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PARYŻ, 3.11. Zgromadzona na Ma- 
jorce cała wajenna flota powstańcza 
wypłynęła wczoraj na wody Katalonii, 
sby przeprowadzić ścisłą blokadę wy- 
 brzeży. Dowódca floty, oświadczył, że 
od tej chwili ani jeden statek nie zdo- 
} się do portów kataloń- 


-a hiszpański dysponuje jedynie 
dwoma krążownikami i jednym kontr- 
jepedowcem, które nie mogą złamać 
blokady. Jeden z tych krążowników 
„Jaime I“ został odkomenderowany do 
ochrony zbliżającego się do Barcelony 
matku handlowego, załoga jego jednak 
ła przedsięwzięcie to za zbyt ryzy- 
kome i odmówiła wykonania rozkazu. 
Gdy dwaj oficerowie groźbą użycia 
rewolwerów usiłowali skłonić maryma- 
my do podmiesienia kotwicy, załcga 
zbuntowała się. Obu oficerów wrzucono 
b morza, a pozostałych aresztowano. 
- Po burzliwych pertraktacjach ofice- 
w zwolniono. Nowa komenda krążo- 
a została dobrana według życzeń 
marzy. 
opuszczeniu Walencji przez człon- 
rządu i przeniesieniu parlamentu 
do Barcelcny, w mieście wybuchła pa- 


st a . e . 
Strajk w górnictwie 
ZAGŁĘBIA KRAKOWSKIEGO 
JAWORZNO, 8.11. (Tel wł.) Na skutek za- 
mądzenia władz centralnych w Warszawie 
Wprowadzona miała być z dniem 1 bm. we 
wszystkich kopalniach nowa norma czasu pra- 
cy, przewidująca dla robotników pracujących 
ma dole pracę 7 i pół godzinną, Zarządzenie 
to spotkało się w kopalniach Zagłębia Kra- 
kowskiego z pewnym oporem, w wyniku cze- 
go zanosiło się na utrzymanie w kopalniach 
Zagłębia Krakowskiego dawnego czasu pracy. 

Aby wymóc respekt dla tego zarządzenia, 
tobotnicy niektórych kopalń  jaworzniekich 
podjęli w dniu 2 bm, strajk okupacyjny, któ- 
ty rychło objął wszystkie kopalnie, położone 
la tym terenie. 

Okupowane i wskutek tego nieczynne sa 
kopalnie: „Piłsudski“, „Bory“, „Sobieski“, 
Kościuszko“ w Jaworznie i „Jan Kanty“. 
Część załogi robotniczej niektórych kopalń 
okupuje również teren pod ziemia. Ogółem 
bierze w strajku udział około 10 tysięcy ro 
ików, 


RZYM, 8.11. Mowa ministra Edena, 
Y wystąpił przeciw popieraniu 
zez Włochy niemieckich żądań rewim 

Śyacji kolonij, wywołaała silną reak- 

cję w całych Włoszech. 

Min, Eden w mowie swej wymaził 

się, że łatwo jest być hojnym z cudzej 

eńi i że żadne państwo nie może 

Ni od Anglii odstąpienia kolonii 

tmcom, jeżeli samo nie ofiaruje im 
Części swych posiadłości zamorskich. 
, Odpowiedzi na tę mowę w całej 

ak włoskiej ukazały się artykuły, 

Ymane w ostrym tonie. 

asa włoska podkreśla, że Niemcy 

sw zwrotu swych dawnych kolonii 

è posiadłości, nad którymi nigdy 

tie paronan a b. kolonii niemieckich 

o hy nie posiadają. Ziemie te zajęły 

. + Wojnie głównie dwa państwa: 


| Pi Piłsudskiego 4. Telef.: Red. "61064, Adm. 61073 
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nika. Wszystkie władze organizacyj 
politycznych pośpiesznie przenoszą się 
do Katalonii, w przekonaniu, że mia- 
sto niedługo zostanie zajęte przez po- 
wstańców. 
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Ludność cywilna, należąca do lewico- 
wych  organizacyj, tłumnie opuszcza 
miasto. Dotychczas uciekło z Walencji 
około 50 tys. asób. 

Napływ zbiegów do Barcelony stwo- 
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troskliwą opiekę składam 


PAAAAAAAAA 


PODZIĘKOWANIE 


Wielce Szanownemu Panu Dr. 


Karolowi Zahorskiemu 
za wyleczenie mnie z ciężkiej choroby i niezwykle 
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laski ofarują Mars. Śmigłomn-tydtowi 


bursztynowy kuter i róg z tabaką 


GDYNIA, 3.11. (tel. wł.) W związku 
z nadaniem Marszałkowi Śmigłemu-Ry- 
dzowi obywatelstwa honorowego mia- 
sta Wejherowo w dniu 17 ub. m. Ka- 
szubi postanowili wyłonić delegację z 
całego powiatu morskiego w liczbie 400 
osób, która uda się do Warszawy abiy 
ofiarować P. Marszałkowi nadany Mu 
dyplom obywatelstwa honorowego. Ka- 
szubi wyjadą w strojach regionalnych 
a ponadto ze wszystkich ośrodków 
przymorskich zabiorą dla Marszałka da 
ry ziemi nadmorskiej, 

Rolnicy ofiaruja Wodzowi wspania- 
ły róg, artystycznie rzeźbiony w któ- 


Rybacy zawiozą duży kuter z bur- 
sztynu oraz sieć rybacką szydełkowej 
roboty, na srebrnych palikach i inkru 
stowanej, imitującej fale morskie płyt 
ce bursztynowej. 

Oprócz tego daary składać się będą 
z wywobów rodzimej ceramiki kaszub- 
skiej, haftów, rzeźb i tp. 

Delegacja wyjedzie specjalnym po- 
ciągiem, zabierając ze sobą zespół or- 
kiestrowy, oraz kutry morskie. Kutry 
te zostaną w stolicy zmontowane na 
dwóch samochodach i przybrane w gir 
landy zieleni oraz wspaniałą galę ban- 
derową i „przepłynie'” ulicami miasta 


rym znajdzie się tabaka mielona na|z rybakami i rybaczkami w orygimal- 


sposób kaszubski, 


nych strojach rybackich. 


Nr. 303 
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uiszczona gotówką 
4 


.|gdyż został on w międzyczasie 


Pronnmerata miesię- 
czna z odnoszeniem do 


cad z 9.50 


i przesyłką po- 
cztową 


Powstańcy blokują wybrzeża katalońskie 


Trwoga w Walencji. — Głód i anarchia w Barcelonie 


rzył w mieście stosunki nie do wytrzy 

mania. Brak żywności, dający się od- 
czuwać od dawna, stał się jeszcze wię: 
kszy, Mieszkania są przepełniome, dla 
zbiegów trzeba zakładać obozy pod 
miastem i na większych placach na 
przedmieściach. 

Między przybyszami z Walencji — 
przeważnie komunistami a anarchista 
mi katalońskimi dochodzi do ciągłych 
staré i strzelaniny. 

PORWANIE STATKU 
HISZPAŃSKIEGO 

LA ROCHELLE, 3.11. Złożona z 18 
ludzi załoga hiszpańskiego statku par 
trolowego „Don Ostia“ stojącego od 
kilku miesięcy na redzie k tutejszym 
powcie, zostałą wczoraj wieczorem zwa 
biona pod jakimś pretekstem przez nie 
znanych osobników na ląd. Po przybye 
ciu do portu oświadezono marynanzom 
iż nie mają po co wracać na statek, 
obsa- 
dzony przez członków załogi hiszpań- 
skiej łodzi podwodnej „C 2“ i wypłynął 
na pełne morze. p 

Pozostali w porcie marynarze wzbra 
niają się powrócić do Hiszpanii, oświad 
czając natomiast gotowość wyjazdu do 
Ameryki. à 


r 


Zjazd Peowiaków 
ODROCZONY 


. 
WARSZAWA, 5.11. (Tel. wł) Dziś ukazał 
się oficjalny komunikat o odroczeniu zjazdu 
peowiaków z dnia 11 bm. na dzień 21 bm. 


„Tylko bezpośrednie rokowania 
zlikwidują konflikt na Dalekim Wschodzie“ 


BRUKSELA, 5.11. Dziś o godz. 11 belgijski 
minister spraw zagranicznych Spaak dokonał 
otwarcia konferencji 9-ciu mocarstw, która 
będzie obradowała w sprawie konfliktu na 
Dalekim Wschodzie, 

W przemówieniu powitalnym min. Spaak 
podkreślił m. in., że inicjatywa odbycia tej 
konferencji została podjęta 10 października 
przez rząa brytyjski w porozumieniu z rzą- 
dem Stanów Zjednoczonych, Rząd brytyjski 


„Łatwo być hojnym 


z cudzej kieszeni* 


glia i Francja. Państwa te zajęły ró- 
wmież posiadłości tureckie. 

Prasa włoska podkreśla, że Włochy 
po wojnie światowej otrzymały od An- 
glii 90 tys. km. kw. zamieszkałych 
przez 100 tys. ludności, a od Francji 
część bezludnej pwzestrzeni. Natomiast 
Anglia powiększyła swcje imperium o 
9,3 miliona ludności i o 2,6 mil. km. 
kw, a Framcja otrzymała kolonie o 
obszarze 992 tys. km. kw., zamieszka- 
łych przez 4,8 mił. ludności. 

Zarówno mowa Edena, jak i ton pra- 
sy. włoskiej świadczy o ponownym za- 
ostnzeniu się stosunków włosko-angiel- 
skich. W tych warunkach pogłoski o 
przystąpieniu Włoch do antykomuni- 
stycznego porozumienia  niemiecko-ja- 
pońskiego są bardzo psuwdopodobne. 


zwrócił się da rządu belgijskiego z prośbą o 
zwołanie do Brukseli konferencji państw :y- 
gnatariuszów traktatu 9-ciu mocarstw, doda- 
jac, że korzystnym było by zaproszenie Nie- 
miec i ZSRR. 

Wszyscy zaproszeni zgłosili swój udział w 
konferencji, 

z wyjątkiem Japonii i Niemiec. 

Minister Spaak wskazał na trudności, jakie 
powstają na konferencji z powodu nitsbecno- 
ści Japonii, wyraził jednak nadzieję, że kon- 
ferencja zdoła doprowadzić do pokojowego 
rozstrzygnięcia konfliktu na Dalekim Wscho- 
dzie. Mówca z naciskiem podkreślił, że kon- 
ferencja nie stanowi żadnego trybunału mię- 
dzynarodowego, który zebrał się, by osądzić 
Japonię. Celem konferencji jest doprowadze- 
nie w miarę możności do końca wojny i przy- 
wrócenie pokoju. Mówca sądzi, że odmowa 
Niemiec jest podyktowana przez specjalne 
warunki, przy czym wyraził nadzieję, że wa- 
runki te mogę ulec zmienie, Następnie na 


| propozycję delegata Holandii de Graeffe, któ- 


rego poparli Eden, Delbos, Norman Davis i 
Aldrovandi, min. Spaak został obrany prze- 
wodniczącym konferencji. 

Następnie zabrał głos delegat Stanów Zje- 
dnoczonych Davis, który przypomniał, że ce- 
lem układu waszyngtońskiego z r. 1922 jest 
zapewnienie pokoju na Dalekim Wschodzie. 

Działania wojenne w Chinach zagrażają ży- 
ciu i interesom obywateli państw obcych, za- 
kłócają swobodną wymianę bogactw i wywo- 
łują wzburzenie w opinii wszystkich naro- 
dów. 

Następny mówca min. Eden RR po- 


dziękowanie rządowi belgijskierau za gościn, 


ność, wyraził całkowitą solidarność z opinią 
Davisa, wskazując, że utrzymanie pokoju le 
ży w interesie wszystkich krajów, oraz wy- 
rażając w zakończeniu ubolewanie z powodu 
nieobecności Japonii, 
Zdaniem przemawiającego następnie 
Delbosa, 
jeśli konferencja brukselska zdoła zaże: 
gnać wojnę na Dalekim Wschodzie, to 
przykład ten oddziała również gdzie indziej, 
Delegat włoski Aldrovandi oświadczył, że 
konflikt na Dalekim Wschodzie ma swe u- 
kryte głębokie przyczyny, sprzeczne z tysiąc= 
letnimi tradycjami Chin, opartymi na insty- 
tucjach rodziny i własności. 
Rząd włoski odnosi się z dużymi zastrze: 
żeniami da ewentualnych rezultatów kon 
ferencji, które — jego zdaniem — mogą 
być li tylko płatoniczne, jeśli kenferenrja 
nie będzie sobie zdawała sprawy z rza 
czywistości. 
Zdaniem mówcy jedyną rzeczą pożyteczną by 
ło by zaproponowanie obu stronom podjęcie 
bezpośrednich rokowań, 
Po przerwie zabrał głos delegat Chin, Wa 
lington Koo, który stwierdził, że 
jeśli agresja japońska na terenie ziem 
chińskich nie ustanie, to Chiny będą się 
bronić do ostatka, Pokój może być jedy- 
nie zawarty na warunkach zadośćuczynie: 
nia Chinom i ideałom cywilazcji, Jako pod 
stawę pokoju można przyjąć plerwszy pa- 
ragraf układu dziewięciu mocarstw, który 
nakłada na Chiny obowiązek utrzymania - 
pokoju i porządku w stosunkach między- 
narodow =ch, 


min, 
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Sensacja jaką przygotowują 


w Berlinie w sprawie kolonii 


LONDYN, 3.11. W następstwie mocy Maus- 
soliniego o „miejsce dla Niemiec pod słońcem 
Afryki" zagadnienie kolonii stało się naczel- 
nym, tematem prasy angielskiej i kół poli- 
tycznych. . 

Według kursujących w Londymie pogłosek 
na posiedzeniu Reichstagu, który zwołany ma 
być w tym lub przyszłym tygodniu, kanclerz 

Hitler złoży sensacyjną deklarację, w któż 

rej oświadczy, że Niemcy uzmają klauzule 

kolonialne Traktatu Wersalskiego za bez- 
.prawne i nieohowiązujące Niemcy. 

Wypowiedzenie klauzul kolonialnych przez 
Niemcy uzasadnione będzie faktem, że Stany 
Zjednoczone nie położyły pod nimi swego pod- 
pisu, a Włochy i Japonia doszły obecnie do 
przekonania, że decyzja ich w sprawie kolo- 
nii powinna być zniesiona, 

W kilka godzin po ogłoszeniu tej deklaracji 
przez kanclerza Hitlera, Mussolini opubliko- 
wać ma oświadczenie o poparciu włoskich żą- 
dań kolonialnych, 

Według informacyj nadeszłyth przez Paryż 
wstępem do tej doniosłej deklaracji kanclerza 
Hitlera jest oświadczenie namiestnika Bawa- 
"rii gen. von Eppa, który 

oświadczył, że podstawy prawne, na mo- 

cy których odebrano Niamcom kolonie, 

przestały istnieć į że Liga Narodów nie 
ma prawa dysponowania dawnymi kolo- 
niami niemieckimi. Von Epp powoływał 
się przy tym na dawny pakt, przewidu- 
jący, że wojna między państwami europej- 
skimi nie może toczyć się w koloniach, 
ani też dotyczyć zmian w obszarach ko- 
lonialnych. 
Angielskie koła polityczne przyjmują wszy- 


Posiedzenie radnych 
KLUBU GOSPODARCZEGO 
W SOSNOWCU 
Wczoraj odlbyło się posiedzenie klubu 
zadnych bloku gospodarazego w Sosno- 
weu na którym wybrano prezesem klu- 
bu radnego p. Wacława Szenka. 


Wypadek na kop. „Solvay“ 


W GRODŹCU 

Onegdaj wieczorem na kop. „Solvay“ 
W Grodźcu przy czyszczeniu zbiornika 
z pyłem przy wentylatorze na powierz- 
chni, wskutek wybuchu pyłu zostali 
popanzeni robotnicy: Rudecki Jan, Ste 
fański Władysław, Sochacki Franci- 
szek i Ciołczyński Edward. 

Ofiary wypadku przewieziono na ku- 
rację do szpitala Ubezpieczalni społe- 
cznej w Czeladzi. 

, Najwięcej poparzony został Sochacki 
Franciszek, natomiast pozostali dozna- 
li lżejszych poparzeń. 


L WOLFE 


Autoryzowana adaptacja 


= %0) 

Hałas zrobił uspokajający gest. 

— Jak do pań, to już nie zawstydzę 
| pana kapitana. Znam dobry zwyczaj. 
f —W takim razie wszystko w po- 

rządku. — Podszedł do telefonu. — Za- 
raz zapytam pannę Woydyńską, kiedy 
mamy przyjść. 
Jan Hałas znajdował się w stanie 
najwyższego osłupienia, słuchając z ja- 
kim szacunkiem rozmawia pam kapitan 
= z pokojówka, a właściwie nie z poko- 

jówką, bo to jest panna i uczy się fi- 
lozofii, o kórej miał pojęcie równie 

zliste, jak mglistymi sa opary lon- 
dyńskie w jesieni. 

Kapitan Barker zakończył rozmowę 
i powiesił słuchawkę. 

— Pojedziemy o wpół do czwartej, 
John. 

= Tak jest, panie kapitanie — we- 
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Aresztowania i rewizje wśró 


-W pogoni za ojcem 


POWIEŚĆ WSPóŁCZESNA 


stkie te pogłoski ze spokojem, podkreślając, | sować rewizję postanowień mandatowych 


że tego rodzaju krok Niemiec nie może mieć 
żadnego praktycznego znaczenia. Gdyby Niem 
cy były członkiem Ligi Narodów mogłyby for- 


w obecnych warunkach jednak deklaracja 
kanclerza nie może pociągnąć za sobą ża- 
dnych konkretnych skutków. 


AEE ip  ZUWEKOTEZEDUTNEM. 


ROMUALD 


GRABSKI 


DŁUGOLETNI INSPEKTOR SCENY TEATRU MIEJSKIEGO W SOSNOWCU 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 2 


listopada 1937 


r. o godz. 20. 


W Zmarłym tracimy oddanegu pracownika i wiernego przyjaciela. 


Cześć Jego pamięci! 


TEATRU MIEJSKIEGO W SOSNOWCU 


DYREKTOR 
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w Gdańsku 
GDAŃSK, 3.11. (Tel. wł.) Wczoraj prze- | guldenów a Gurwiczowi paręset tysięcy gul- 


prowadzono wśród wybitnych działaczy żydow į denów. 


skich w Gdańsku szereg rewizyj konfiskat i 
aresztowań. M. in. aresztowano prezesa miej- 
scowej gminy żydowskiej i właściciela fabry- 
ki „Olejo” Arona Mazura, brata znanego w 
Warszawie b. prezesa gminy żydowskiej E- 
liasza Mazura, właściciela firmy „Elma“. 
Wraz z Aronem Mazurem aresztowano jego 
żonę i wspólnika Mojżesza Gurwicza również 
z żoną. Mazurowi policja zajęła pół miliona 


WARSZAWA, 3.11. (tel. wł.) Nie- 


zwykły wypadek wydarzył się w wilii | młodsz, 


dyrektora jednej z fabryk  technioz- 

nych na Pradze, inż. Jerzego Brzeziń- 

skiego przy ul. Podchorążych — 
pijany kot wydrapał oko jednemu 

z synów dyr. Brzezińskiego, dru» 
giego zaś oraz pokojówkę dotkliwie 

poranił. 

Oszalałe zwierzę zastrzelił wreszcie 
z dubeltówki kucharz. 

W obszernej willi inżyniera wczoraj 
po południu przebywała tylko służąca 
oraz dwu synów dyr. Brzezińskiego: 
7-letti Wojciech i 9-letni Maciej. 

Chłopcy zabawiali się w jadalni z pię 
kmym silnym kotem syjamskim, nazy- 
wanym „Nikodemem', 

Jednemu z chłopców przyszedł do 
głowy niefortunny pomysł 

napojenia kota alkoholem. 
Zmaleźli w kredensie butelkę koniaku. 
Kot bronił się zaciekle, starszy chło- 


Eugieniusza Bałuckiego 


nik, opuszczając pokój w doskonałym 
humorze. 


z 


* * 


Panmie Woydyńskiej wydawało się, 
że nie widziała kapitana Barkera całą 
wieczność. Miała wważenie, że się zmie- 
nił, ale prawdopodobmie zmiana była 
wynikiem stale powiększającej się odle 
głości między bohaterem powieści a po 
stacią żyjącą. 

— Jak się pan czuje, panie kapi- 
tamie ? 

— Dziękuję, zupełnie dobrze. A pa- 
ni, panno Henryko? 

— Miałam sporo pracy. 

— Pewnie z poszukiwaniem miesz- 
kania, prawda? 

Barker czuł się zażenowamy. 

— O nie, z tym nie miałam wielkie- 
go kłopobu. Zdaje mi się, że znalazłam 


i Mieszkanie jeszcze ma tę zaletę, że jest 


Przeprowadzono również rewizję w 
gdańskim żydowskim  „„Jewisf Public Bank“ 
i u członków zarządu tego banku, Policja 
gdańska i tutaj również zabrała do dyspozy- 
cji władz sądowych setki tysięcy guldenów 
oraz aresztowała dyrektora tego banku dr 
Leona Goldhabera, prokurenta Goldberga i 
kasjera Kinesa, pod zarzutem popełnienia na- 
dużyć dewizowych. 

Przed paru dniami Bank 


piec przytrzymał go jednak mocno, 
y zaś — zaczął wlewać koniak 
do pyszczka zwienzęcia. 

Czy wskutek działania alkoholu cźy 
też w nagłym ataku rozwścieczony kot 
wpadł w szał. 

Pierwsze uderzenie potężnych pazu- 
*ów trafiło młodszego z braci Wojcie- 
cha, w oko. Chłopiec odskcczył ze stra- 
szliwym krzykiem. 

Kot, wyrwawszy się z rąk starszego 
Macieja, 

skoczył mu do szyi, zagłębiając 

w niej ostre pazury. 

Na przeraźliwe krzyki chłopców nad 
biegła pokojówka, Julia Zubiełewiczó- 
wna. Kot rzucił się ku niej, szarpiąc 
pazurami jej nogi. 

Przeraźliwe krzyki wypełniły całą 
willę. Pierwszy z pośród służby zorien- 
tował się kucharz, Stanisław Szostak. 

Zdjąwszy ze ściany gabinetu dyr. 
Brzezińskiego nabita dubeltówkę, 

dwoma strzałami zabił oszalałe 


najmniej mmie się wydaje ładne, sie- 
dem pokojów... 

— Cóż ja będę robił w siedmiu po- 
kojach, panno Henryko? 

— Niech się pan tym nie przejmuje, 
mister Barker. Pierwej obejrzymy. 


tamie — przynajmniej zdawało mi się, 
sprowadzić choćby jutro, oczywiście je- 
żąda sześćset złotych. 

— Za tydzień? 

— Co znowu. Za miesiąc! 

— Niesłychane, przecież to darmo! 

— Darmo — niebardzo, sześćset zło- 
tych też duży pieniądz. 

— W ogóle Polska jest chyba naj- 
tańszym krajem na świecie. Chciałem 
jeszcze zapytać, pamno Henryko, dla- 
czego mieszkanie jest do wynajęcia? 

— Właścicielem mieszkania jest in- 
żynier - architekt Dobrowolski. Dostał 
jakąś dużą budowę w Gdyni, żonę z 
dziećmi już wysłał. Odniosłam wraże- 
nie, że nie tyle mu zależy na pienią- 
dzach, jak na pozostawieniu miesz'::.- 
nia w pewnych rękach. Sezon budowla- 
ny już się zaczął, więc chciałby wyje- 
chać jak najprędzej. Pan mógłby się 
sprowadzić choćby juro, oczywiście je- 


goło i dziarsko odpowiadział były ster- | odpowiednie mieszkanie Ładme, przy-|śli mieszkanie będzie się podobało. 
= 


t 


Gdański odebral| Wszyscy oskarżeni zgłosili apelacją 
Rozszalały i pijany kot 


wydrapał oczy małemu dręczycielowi 


! Zjednoczenia Narodowego. 


Ne. 503 


. 


„Jewish Public Bank“ prawa bankų dewiz. 
wego, jednak trudno dotychczas zorientowsa 
się w celach tych rewizyj i zresztowań, w 
kołach żydów gdańskich i warszawskich mó 
wią, że jest to odwet hitlerowców za zorg. 
nizowanie przez żydów w ostatnich dniach 
bojkotu gospodarczego wolnego miasta. 

PARYŻ, 8.11. Donoszą z Berlina, że 
ster propagandy Goebbels wydał dekret, = 
kazujący śpiewania pieśni „Wir wellen 
greich Frankreich schlagen“, 

W motywach minister Goebbels wyjaśnił 
iż nie Francnzi, lecz Żydzi są wrogami Nję. 
miec. 


CR 
Skazanie ludowców 


W BUCZACZU 


BUCZACZ, 8.11. Przed sądem gro. 
dzkim w Buczaczu toczyły się przez 
dwa dni rozprawy przeciwko dziesięciu 
członkom Stronnictwa Ludowego ~ 
oskarżonym o to, że w czasie strajką 
chłopskiego tamowali ruch na drogach 
publicznych i nie dopuszczali do dowo. 
żemia artykułów spożywczych do By. 
czaçza. 

W wyniku rozprawy skazani zostali 
bez zawieszenia: Stanisław Tęcza + 
Jan Kasowski po 8 miesięcy więzienia, 
Michał Prorok i Paweł Tabisz po 7 mie 
sięcy, Joachim Błażkow, Jam Olejarz | 
Framciszek Tchorowski, Michał Socha. | 
cki, Józef Wasylkow po 6 miesięcy | 
aresztu każdy. | 


äs 


zwierzę. 

Do rannych wezwano mieszkają 
w sąsiedztwie docenta wydziału le 
skiego Uniwersytetu J. P. 

Po doraźnym opatrunku Wojoiecha 
Brzezińskiego, 

który stracił oko, 
przewieziono do kliniki oftalmicznij 
Sarszego zaś, Macieja, do lecznicy pr 
watnej. Stam jego jest dość poważn 
ponieważ pazury kota naruszyły 
wice. 


alt 


Zjazd konserwatystów 
W WARSZAWIE 5 
WARSZAWA, 8.11. Zjednoczone ot 
ganizacje konserwatywne zwołały na 
dzień 2 grudnia rb. do Warszawy zjazć 
z całej Polski. 
Na zjeździe kcnserwatystów oma 
wiane będą sprawy polityczne, a m. in. 
stosunek tych organizacyj do Obom 


— W to nie wątpię, panno Henryko 
zwłaszcza, że pani znajduje je ładnem 
— Ależ ja wcale nie chce wprywać 
na pana, pamie kapitamie. 
— Dlaczego? — zapytał 7 kurtuse 
zją, ale czuł się więcej i więcej zażent | 
wany. 
— Mój Boże! Czym jestem ostabecze 
nie?.. — powiedziała nieśmiało i nie 
pewnie. 
Od czasu kiedy postanowiła zrobić 1 
kapitana Barkera bohatera swojej n% | 
wej powieści, nabierała coraz silniej: | 
szego przekonania, że go nieuczciwie | 
wyżyskuje. 

— Pani się nie docenia, panno Hen 4 
ryko. Pani jest najmądrzejszą i... i» | 
nejinteligentniejszą pamną, jaką kiedy 
kolwiek spotkałem. 5 | 

Dlaczego nie powiedział, że jesteń 
pociągająca, albo coś w tym rodzaju + 
pomyślała Woydyńska. Uczuła zawód, | 
wzbierającą gorycz i posmutniała. | 

— Gdzie jest to mieszkanie? A ||| 

— Nie daleko. Pan będzie prowadił | 
samochód ? a 

Potwierdził milcząco. | 


(D. e r.) 


Nr. 308 : 


tlg zapowiada oficjalne wystąpie- 
z żądamiem oddania Niemcom ko- 
afrykańskich. Parlament nie- 
“aki powziąć ma uchwałę uważającą 
„pranie Niemcom kolonii przez Trak- 
„+ Wersalski — za bezprawie. 
"Nie byłoby niepokojącym tego rodza- 
, roszczenia niemieckie, gdyby nie 
-ulazło zupełnie jawmego i kategorycz 
„go poparcia ze strony Mussoliniego, 
ry Wręcz zapowiedział, iż 
"| „Włochy poprą Niemcy w ich 
słusznych żądaniach , 
sgrowywując wyraźnie ostrze swego 
mówienia w i Amglii i 
cji. 
Mussolini, gdy mówi, jedmocześmie 
gstykuluje pięścią. W tym wypadku 
y pięść miała nie tylko symboliczne 
mczenie, bowiem do Libii odpływały 
we transporty wojska budząc nie- 
j w kołach wojskowych Francji 
jak się zachowywać będzie nadal An- 
wobec nieustannych „szpilek“ wbi- 
jmych w jej dumę i ambicję narodo- 
przez Włochy. 
Niewątpliwie, zarówno zapowiedź 
tera, a w szczególności oświadcze- 
Mussoliniego podraźniło Anglię bar 
© mocno. Zmalazło to swój wyraz w 
ówieniu min. Edena, w stueszcze- 
u telegraficznym brzmiące następu- 


= Pewien kraj — oświadczył min. 
Eden — który w wyniku wojny świa 
twej uzyskał znaczne terytoria, 
wystąpił jako sekundant niemiec- 
kich pretensyj kolonialnych w Afry- 
œ. Włochy otrzymały od swych so- 
juszników obszary kolonialne za u- 
wiał w wojnie światowej. M. in. rząd 
W. Brytamii odstąpił Włochom część 
swych obszarów w Afryce. Obecnie 
e same Włochy występują w roli 
mermierza roszczeń niemieckich. 
P ogólnym aplauzie całej Izby, 
Eden oznajmił z naciskiem: 
„Nie przyznajemy żadnemu rzą- 
dowi prawa domagania się od nas 
koncesyj terytorialnych, gdy nie ma 
mniejszych dowodów, że tenże 
gotów jest odstąpić cokolwiek 
w swych własnych obszarów kolo- 
walnych“, 
_ Mipowiedź na oświadczenie Mussoli- 
 ligo przeto stanowcza i ostra, jeśli 
mać pod uwagę powściągliwość w 
iwiadaniu angielskich mężów 


N 


| z: 
Ẹ Oczywiście prasa włoska zaatakowa- 
| z temperamentem właściwym połud- 
 llowcom min. Edena, nie krępujac się 
iù zupelnie z wypowiadaniem pogró- 
ik pod adresem Anglii. 
| Jednym słowem blok włosko - nie- 
| mieki (z dodatkiem Japonii)  zaryso- 
Wuje się coraz mocniej. Inicjatywa 
|| kztałtowania sytuacji politycznej na 
południu Europy z coraz większymi 
| wpływami na centrum Europy spoczy- 
| "a w rękach Mussoliniego. W dążeniu 
| d zdobycia dla Włoch hegemonii na 
mavu Śródziemnym zaatakuje przeciw 
| ków nieoczekiwanymi — posunięciami. 
lrmeba przyznać, iż 
= działa konsekwentnie, z planem, 
= Patrząc daleko w przyszłość. Ge- 
nialnie przewiduje, planuje, oblicza. 
„Czy jednak w tej chwili nie rczpo- 
čal już gry o stawkę znacznie niebez- 
| Dleczniejszą od Abisynii? = 
| Anglia w tej chwili ustępuje, łago- 
ji Ùi, zwołuje konferencje, perswaduje. 
| Nie womo jednak nie doceniać geniu- 
| 5 polityczmego angielskich mężów 
| anu, umiejących równie dobrze jak 
| Mussolini patrzeć w przyszłość, obli- 
| Gać, kalkulować, planować. Tylko czy- 
| MĄ to z mniejszym temperamentem, 
| ."atycznie, na zimmo, jednak kon- 
| kwentnie i stanowezo. Anglia wciąga 
| M tej chwili w orbitę konfliktów po- 
SE Jcznych europejskich i St. Zjedno- 
| “ome. Montuje wytrwale bloki państw 
|| które niby pierścieniem żelaznym 
otoczyć 


mają niesforne Włochy 
| Widoczn; i Niemcy. 
Gocznie ten pierścień jeszcze nie 
a dostatecznie mocny aby wobec 
©ch mogło Imperium Brytyjskie za- 
w ne stanowisko od dotychczasowe- 
= Wyrażającego się w  iniajowaniu 


zwoływamia coraz to immych konfe- 
remcyj. yz 

Do tych wszystkich konferencyj i 
Włochy i Niemcy odnoszą się z nieu- 
krywanym lekceważeniem. Wedle do- 
tyckczasowych  informacyj na konfe- 
rencji w Brukseli nie będą reprezen- 
towane: Włochy, Niemcy i Japonia. 
Temu niereprezentowanemu  „trójka- 
towi*, Anglia chce przeciwstawić inny 
trójkąt: Francji — Anglii — St. Zjed- 
noczonych. Pierwszy trójkąt to trójkąt 
państw przepojonych fanatyzmem no- 
wych idei, częstokroć charakteru świa- 
toburczego, a drugi trójkąt — to trój- 


serpa a 


s "i i i 
-oA „KURTER ZACHODNI” czwartek, z Netopođa 1987 roku 


DWA „TRÓJKĄTY” 


kat państw — „bankierów świata“, ol- 
brzymich potęg gospcdarczych, a w 
najbliższym czasie militamych, hołdu- 
jących zasadom liberalnym, dalekim 
od fanatyzmu totalitycznego. 

W roku 1914 istniały również dwa 
trójkąty: jeden zwany „trójporozu- 
mieniem“ (Anglia, Francja i Rosja), 


drugi „trójprzymierzem“ — Włochy, 
Niemcy, Austria). Dziś zmowu obser- 


wujemy „system trójkowy', ale nie 
ogramiczający się do Europy, a sięga- 
jacy poza Oceany. 

St. Ar. 


WŁOSI W ABISYNII 


szybko realizują swe plany 


Mimo trudności aprowizacyjnych oraz trud- 
rości, wynikających z niedawnego vbjęcia w 
posiadanie Abisynii, Włochy szybka realizują 
swój plan przekształcenia Abisynii, obliczony 
na sześć lat. Jak wiadomo, plan ten został 
przedstawiony przez ministra dla Afryki wło- 
skiej p. Lessona w maju br. 

W ciągu sześciu lat ma być wybudowanych 
8.048 km autostrad, łączących najważniejsze 
ośrodki handlowe Abisynii. Tymczasem już w 
pierwszym roku wykończono 2.157 km dróg 
bitych, zamiast przewidzianych 1.600 km, zaś 
4.746 km jest w budowie od 1 lipca br. Na pod 


stawie tych cyfr włoskie koła oficjalne sa 
przekonane, że plan sześciołetni będzie mógł 
ulec skróceniu. 

Równocześnie wielkie przedsiębiorstwa kan 
dlowe włoskie sa bardzo zadowolone z dotych 
czasowych wyników, osiągniętych na tercrie 
Abisynii. Okazuje się, że rynek abisyński 
przedstawia ogromne możliwości dla przemy- 
słu włoskiego, 

W ten sposób mimo ogromnych truda :ści, 
których bynajmniej nie zmniejszają 'iążle u. 
tarczki z powstańcami, Włosi realizują av ój 
program kolonialny w Abisynii. 


Z DNIA 


5 lat pułk. Becka 


na stanowisku ministra spraw zagranicznych 


Jak już wspominaliśmy w dniu 2 bm, mi- 
nęło pięć lat, gdy u steru polskiej polityki 
zagranicznej stanął minister Józef Beck. Rea- 
sumując przebieg tego brzemiennego w wy- 
darzenia historyczne pięciolecia pracy nasze- 
go ministra spraw zagranicznych, „Gazeta 
Polska“ pisze m. in.: 


„Polska polityka zagraniczna, zrodzona 
z geniuszu Józefa Piłsudskiego, wytyczo- 
na w przyszłość Jego daleko widzącym 


wzrokiem na długie lata, nie ulega koniun- 
kturalnym zmianom wobec zachodzących 
zjawisk, Jest atała, jasna i prostolinijna. 
Nie ma w niej niespodzianek, ani wahań. 


DLACZEGO ABDYKOWAŁ 


nie ma odchyleń od pionu,  nakreślonego 

wskazaniami Marszałka Piłsudskiego. „Pol- 

ska — jak mówił p. minister Beck w swo- 

im expose w Senacie — nie jest przypisa- 

na do żadnej doktryny, ani w treści, ani w 

formie", Prowadzi swą własną politykę — 

politykę polska, stojącą na usługach tylko 

i wyłącznie własnej racji stanu". 

Na temat nieprzerwanej pięcioletniej pracy 
ministra spraw zagranicznych p. Józefa Bec- 
ka „Kwvrier Czerwony“ pisze: 

Polska polityka zagraniczna pod kierow- 
nictwem min. J. Becka nie rozpraszała się 
na drobiazgi, nie zdradzała tej chorobliwej 


pobudliwości, która każe niektórym polity- 
kom wtrącać się do spraw obcych i odle- 
głych. 

Realizm, trzeźwość i stałość polityki pol- 
skiej zyskały w opinii europejskiej uznanie 
dla tej polityki i dla jej kierownika, 


p OE O o i 
P. Prezydent wyjechał 

. DO WISŁY z 

We wtorek wyjechał © Warszawy do”Wisły 
na Śląsku P. Prezydent Rzpłtej wraz ze Swi- 
tą. Tym samym pociągiem odjechało cały 
szereg osobistości ze sfer oficjalnych, dypła- 
matycznych i wojskowych, zaproszonych przez 
P. Prezydenta na polowanie w Komorze Cie- 
szyńskiej, 

W polowaniu tym wezmą m. in. udział am- 
basadorzy W. Brytanii, Niemiec oraz poseł 
węgierski p. de Hory. 


Badania nad mózgiem 
Ś. P. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


Prowadzone od dłuższego czasu przez insty 
tut badania mózgu przy uniwersytecie Steta- 
na Batorego w Wilnie badania naukcwe nad 
mózgiem ś.p. Marszałka Józefa Piłsuaskiego 
mają być w najbliższym czasie opublikowane 
w farmie pracy naukowej. Pierwsza część tej 
pracy gotowa ma być już w przyszłym mie 
siącu. 


Zjazd legion. i peowiaków 
MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ 


Duże zainteresowanie budzi zapowiedziany 
we Lwowie na dzień 7 listopada nadzwyczaj- 
ny zjazd delegatów Zw. Legionistów i Peo- 
wiaków. 

W zjeździe tym wezmą udział delegaci z 
terenów 3 województw Małopolski Wschod- 
niej Głównym tematem obrad będzie sprawa 
połączenia się organizacji Zw. Legionistów 
i Peowiaków i wydanie odpowiedniej deklara. 
cji ideowej, 

W zjeździe weźmie również 
Kec. 


udział pułk 


; 
Kampania 
„PRZECIW PRZEKLEŃSTWOM 


Kościół katolicki we Włoszech rozpoczął 
akcję przeciwko używaniu obelżywych wyra” 


zów i przekleństw. Kampania pod hasłem 
„Prosimy nie kląć“ prowadzona jest inten 
sywnie przy pomocy kazań, wygłaszanych 


przez księży, ulotek, afiszów i t p. Niępo: 
prawni wzywani będą do składania ofiar pie 
niężnych lub odzieżowych, które przeznaczo» 
ne zostaną dla biednych. 


Nieporozumienia 
WE FRONCIE MORGES 


„Kurier Poranny* podaje następującą ina 
formację: 

Jak wiadamo pomiędzy twórcą t, zw, Stron 
nictwa Pracy (Front Morges) p. Korfantym 
a prezesem Rady Naczelnej tej grupy gen- 
Hallerem doszło do ostrego konfliktu na tle 
stosunku do „konfederacji“ zainicjowane) 
przez grupę „ABC“. 

W związku z tym przyjazd Paderewskiego 
do Polski, który podobno był już postanowie 
ny, uległ odroczeniu i nie wiadomo, czy w 
ogóle nastąpi, 


. 
Zmiana 
W FUNDUSZU PRACY 

Dotychczasowy wicedyrektor Funduszu Prae 
cy, inż, Marian Ponikiewski przeszedł na in 
ne stanowisko ‘do Zakładu Ubezpieczeń Spo 
łecznych. Wicedyrektorem został dotychcza: 
sowy naczelnik wydziału pracy dr Stanisław 
Paczyński. 


KRÓL EDWARD VIII? 
Oficjalna deklaracja rządu W. 


W najbliższym czasie oczekiwać należy ofi-| garówno w Anglii, jak i zagranicą 


cjalnej deklaracji rządu W. Brytanii dotyczą- 
cej abdykacji króla Edwarda VIII dzisiejszego 


księcia Windsor, 


Wedle doniesień ze źródeł ampielskich (in- 


krążą po dziś dzień na ten temat cał- 
kiem sprzeczne wiademości, 
jakoby pobyt ks. Windsor poza granicami An- 
sli był przymusowym wygnaniem. 


formuje w tej kwestii „Dail Express. —| Deklaracja rządu angielskiego zawierać bę- 
celem uzgodnienia tekstu tej deklaracji, odby- | dzie przede wszystkim protokuł, z którego 
ły się pomiędzy rządem W. Brytanii, a przy-| wynika, że Edward VIII pragnął zrezygnować 
wódcami stronnictw opozycyjnych rokowania,|z tronu natychmiast po śmierci swego ojca 


w wyniku których uchwalone zostało ogło-| króla Jerzego V i to na rzecz 


brata swego 


szenie manifestu rezygnacji Edwarda YVUI| księcia Jorku, nie chcąc pod żadnym warun- 
iwzez rząd Wielkiej Brytanii, załaszea. żejktem podncrządkować się zbyt zygorystycz- | wal, s 


Brytanii 


nym przepisom etykiety dworskiej. 

Jedynie tylko na interwencję arcybiskupa 
Canterbury, tudzież ówczesnego premiera 
Baldwina zaniechał Edward, ale tylko nara- 
zie tego zamiaru, zwłaszcza, że przyrzeczono 
mu pewnego rodzaju rozluźnienie etykiety 
dworskiej. 

Deklaracja rządu brytyjskiego udowodni w 
końcu, że książę Windsor nie został wcale 
wygnany z Anglii po abdykacji, lecz udał się 
zagranicę jedynie z własnej nieprzymuszonej 


4 


NOWELA 


ynie, jak kwiaty 1 bibułki 


Z bramy „Lombardu Rentowności* wyłoni- 
la się na chwilę sylwetka małego człowieczka 
o zaaferowanej twarzy. Człowieczek zamienił 
tilka zdań z jakimś szpakowatym panem, po 
czym znów skrył się za plecami stróżów bez- 
pieczeństwa, którzy osłaniali wejście gmachu 
przed ńaporem wzburzonego tłumu. 

Chwila wytężonego wyczekiwania. A potem 
falą tłumu zakołysało jedno zdanie: 

„W najlepszym wypadku 10% wkładów..." 

„10, 109/0, 10/0...“ 

Opadły bezradnie ręce, przerażenie wyjrza- 
ła z rozszerzonych źrenic, z ust do ust płynął 
szęptem, wyrywał się krzykiem, wiązł w ści- 
śniętym gardle ten jeden tylko wyraz: 

» m1090...“ 

Y Gdy szybkim trucheikiem biegła do domu, 
| aby „państwu“ na czas przygotować kola.je, 
owe „10% szły z nią razem, usadowiły się 
w mózgu ostrzem drzazgi, której — czuła to 
dobrze — nie potrafi wyrwać ze swej świa- 
qdomości. 

Nie zwracając na siebie zbytniej uwagi za- 
grzała herbatę, nakryła do stołu, usługiwzła 
przy jedzeniu. Tresura życia, przez którą 
przeszła od dzieciństwa, nauczyła ją skrytości, 
odrywając jakby treść wewnętrznych przeżyć 
od skamieniałej w obojętną maskę twarzy, 

Dopiero, gdy w całym mieszkaniu zgaszono 
światła, nachyliła się nad wyciągniętą spod 
łóżka walizą.. po chwili trzymała w ręku kil- 
= ka nowych, gładkich, starannie przechowywa- 

nych papierków: pucołowaty aniołek z dołecz- 

j kami na różowej buzi uśmiecha się przyjaź- 
nie sypiąc ze srebrnego rogu na ukwieconą 

= ziemię grające łuską złotych rybek monety... 
nad tym wszystkim misterne litery napisu: 

„Akcja Lombardu Rentowności". 

Gazety trąbiły: „Przez Lombard Rentowno- 
ści — do fortuny., bajeczne odsetki..." Dęły 
barwne afisze w srebrny róg.. pluskały złote 
rybki.. Wszyscy mówili o lombardzie, krzy- 
czały o nim rozsyłane do domów ulotki, „uda 
opowiadali wędrowni agenci... 

Aż powierzyła dorobek kilkunastoletniej pra 
ey pucołowatemu aniołkowi, aby dziś... 

Powiodła wzrokiem po zajmowanym w kuch 
ni kącie: na ścianie tuż pod rdzawym wężem 
= wodociągowej rury ujrzała kilka wypłowia 

łych papierowych kwiatków: 

„Takie życie.. kwiaty papierowe... dzieciń- 
Stwo.. ot, w ogóle..." 

Ciężkie przeżycie zahaczyło o inne, ukryta 
gdzieś w zakamarkach świadomości: 

Ciotka, wiecznie pijana, wyganiała m wilgot- 
nej suteryny na żehry., nie miałs jeszcze 
piętnastu lat, a ciotka przyniosła dziurawą 

= jedwabną sukienkę z pomiętą sztuczną rożą 
i lakiery na krzywych obcasach. Kazala to 
włożyć na siebie, ustroić się, jak do wescia. 
Nie chciała i nie włożyła, Ciotka pomstowała. 
Uderzyła wałkiem w twarz. Wtedy uciekła z 
domu i poszła „na służbę”, 

Przychodził do kuchni i grał na harmonij- 
Ce.. powierzyła mu wszystkie oszczędności na 
urządzenie wspólnego życia i... więcej nis zja- 
wił się w ogóle... 

Całe życie ustawiło się długim szeregiem 
okopconych kuchennych garnków. Właściwie 
to już wlokła się resztkami sił, jak stara do- 
rożkarska szkapa... Czuła, że już długo tak 
nie pociągnie: rok, dwa... a potem? znowu że. 
= branina, jak kiedyś w zamierzchłych czasach 

dzieciństwa... myślała, że przynajmniej stat- 

nie lata... tymczasem, zatoczywszy wielkie ko- 

ło na karuzeli życia, wysiadła w tym samym 

punkcie, z którego rozpoczynała kiedyś swoją 
ciężką wędrówkę... żebraczka? nie, lepiej już 
wziąć to swoje obmierzłe życie į cisnąć wła- 
nymi rękami o ziemię, aby rozleciało się w 
tzerepy stłuczonego garnka... 

Siedziała, zastygła w jakimś tępym zapa- 
trzeniu w pucołowatą twarz uśmiechniętego 
aniołka... 

Potem powoli, jakimś sennym leniwym ru- 
chem zaczęła wyciągać z kuferka pożółkłe fo- 
tografie, metrykę chrztu, dowód osobisty... aż 
natrafiła na zaproszenie: „Akademia w 
dniu...“ 

Przemknęła przez wyobraźnię jasna į czy- 
sta sala, poważny starszy pan, który mówił 
o szklanych robotniczych domach, zielonych 
ogrodach i młodym, nowym życiu.. na ściz- 
nach napisy: „braterstwo celów..." na kate- 
drze prelegenta rzeźba: objęli ramionarni ziem 
ską kulę, muskuły napięte grają, pęcznieją, 
zda się pękną z nadmiernego wysiłku... ści- 
Śnięte usta.. wzrok sokoli spod zsuniętych w 
' zamyśleniu brwi patrzy, leci w przyszłość.. 
Starszy pan opowiada, że gdzieś daleko wspól 
nymi siłami pobudowano szklane fabryki, ja- 
sne bloki domów... 

„Pewność wkładów i braterstwo celów...” 

Pod wpływem tego przemówienia złożyła 
wszystkie swoje oszczędności do banku „Spo- 
lam 
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„KURJER ZACHODNI“ 


Olśniona reklamowymi maanami chylącego 
się ku upadkowi lombardu, oczarowana cbiet- 
nicą bajecznych procentów, wycofała wszyst- 
kie wkłady, aby dziś... 

„„Uczuła nagle głucha nienawiść do sło- 
dziutko uśmiechniętej buzi pulchnego aniołka 
i da zasuszonych wypłowiałych kwiatków z 
kolorowej niegdyś bibułki. Zdjęła je pośpiesz- 
nie ze Ściany, zmięła razem z akejami upa- 


czwartek, 4 listopada 1987 roku 


dłego lombardu i wieza: do pieca. Trzasnę- EEEE REESE CZERNI E E ORT CZES zm, 


ła zapałka. Ołowiany wzrok spoczął na ogni- 
stych językach, które niszczącym dotknięciem 
Jizały anielskie skrzydełka i zakurzoną h'buł- 
kẹ kwiatów. 

Z rana odcięto sznur, którego jeden koniec 
przymocowałą do rdzawej rury wodociągowe 
go węża, drugi zaś zacisnęła siną pręgę wo- 
kół własnej szyi, E. Æ 


Dzis zebranie 
Związku Pań Domu 


Dziś dnia 4 bm. o godz. 16 w lokalu Stow.j sad katolickich, które stanowić będą zawsze 
techników (5 Maja 25) odbędzie się miesięcz-| nie tylko podwaliny naszej wiary, ale poprzez 


ne zebranie Zw. Pań Domu w Sosnowcu, na 
którym pani Skowrońska, wieeprzewodnicząca 
Katolickiego Stowarzyszenia Kobiet diecezji 
Częstochowskiej, wygłosi odczyt pt. 
„Katolickie zasady społeczne — podstawą 
socjalnej przebudowy świata”, 
Oddział miejscowy ZPD, wychodząc z zało- 
żenia, iż przez różnorodność tematów odczy- 
towych, wygłaszanych na zebraniach, wyp 
wiada swoje zapatrywania na te kwestie — 
sądzi jednocześnie, iż tą drogą zachęci swoje 
członkinie i sympatyczki do gremiainego u- 
dzisłu w zebraniach i pracach ZPD. Czasy o- 
becne, w których tak często się słyszy zakła- 
mane hasła bezbożnictwa i komunizmu, wy- 
kazują jednocześnie ogromny nawrót do za- 


prawdę, sprawiedliwość, miłość i pokój 
sięgną do podstaw socjalnej przebudowy 
świata. 

Pani mecenasowa Skowrońska, znama dzia- 
łaczka na terenie diecezji Częstochowskiej, w 
odczycie swoim zaznajomi audytorium z po- 
glądami swymi na panujące stosunki, oraz 
wykaże możliwości zmian, jakie zajść mogą 
na świecie dzięki wzmocnieniu i rozszerzeniu 
zasad katolickich. 

Ciekawy temat, oraz osoba prelegentki, ka- 
żą się spodziewać zarządowi miejscowego od- 
działu Zw. Pań Domu, iż wszystkie członkinie, 
jak również liczni goście wykorzystają spo- 


sobność, aby usłyszeć równie interesująca 
prelekcję J. Rudzka. 


ZABAWĘ TANECZNĄ 


W SALACH RATUSZA W SOSNOWCU 


urządza Koio Kobiece LOPP w Sosnowcu 
dnia 6 listopada 1937 r. 


-a Dochód całkowity przeznaczony zostanie 
Eene na budowę szkoły cywilnej LOPP. 
SEREK Początek zabawy o godz. 20-ej. 4825 


KRONIKA 


Czwartek 


Karola Boromeusza b. 
Słowiański: Mściwoja. 


4 


Listopad 
EE 
HISTORIA PODAJE: 

1576 Sejm elekc. po ucieczce H. Walezego, 
1648 Oblężenie Zamościa przez Chmielnickiego 
1812 Wejście wojsk Napoleona do Poznania, 
PRZYSŁOWIA: 

Kiedy swego czasu goły las nastaj 

Św. Hubert z lasu cały obiad daje. 

ZŁOTE MYŚLI 

Na drogach żywota nie raz burza <zaleje 
nad głową, wicher nami nad przepaścią miota, 
a grom ciemność oświetla grobową — jednak 
wyżej widać błękit nieba.. tylko wznieść się 
ponad chmury trzeba. Adam Asnyk. 


——o0J—— 
Kina w Sosnowcu grają dziś 


ZAGŁĘBIE: „Trójka Hultajska* 
PATRIA: „Halka 
EDEN: „Gdy kwitną bzy..." 
—o0—- 
Kiedy przysiugują 
ŚWIADCZENIA ZUS. ZA „XANICA. 
Ubezpieczalnie społeczne udzielają 
świadczeń w naturze poza granicami 
Rzeczypospolitej (jeżeli umowy mię- 
dzynarodowe nie stanowią inaczej) tyl- 
ko w przypadkach, gay: a) uprawnio- 
ny ma za granicą stałe miejsce zamie- 
szkania w pasie pogranicznym; b) po- 
byt uprawnionego za granicą wywcła- 
ny został koniecznością leczenia się, 
stwierdzoną w trybie określonym w 
statucie ubezpieczalni i nastąpił za Ze- 
zwoleniem komisji administracyjnej. 
Innym osobom uprawnionym, a nie 
cbjętym powyższymi punktami, ubez- 


Księżyca wsch. 7.59, z. 16.29 


àj 


w naturze ustalony przez radę ryczałł 
dzienny w wysokości 4 proc. od naj- 
wyższej normy tygodniowego zarobku. 
V 


dzimie 10.30 odbędzie się w koeduka- 


browie Górniczej wywiadówia. 


Słońca wsch. 6.36, zach. 16.2|cznego Jadwiga Hryniewicka, 


ZAGŁĘBIA 


KALENDARZ DNIA Teatr Miejski w Sosnowcu 


Dziś w czwartek o godz. 20.30 jeden gościn- 
ny występ baletu Cieplińskiego, który w prze- 
jeździe do Czechosłowwjj zawita do naszego 
miasta, Na czele zespołu laureatka , mię- 
dzynarodowych konkursów tańca artysty- 
primabalerina 
Sabina Matuszewska, oraz świetne tancerki 
Wanda Bończa i Florentyna Puchówna. Poza 
tym Jan Ciepliński, baletmistrz oper w Buda- 
peszcje i Sztokholmie oraz teatru Colon w 
Buenos-Aires i Wacław Wierzbicki — pierw- 
szy tancerz Opery warszawskiej. Przy forte- 
pianie Krystyna Jastrzębska. Kostiumy wg. 
wzorów prof. Stanisława Jarockiego. Bilety w 
cenie od 50 gr do zł 3.50 sprzedaje wcześniej 
firma WŁ Czechowski, 3 Maja 8. 

W sobotę 6 bm. o godz. 20.50 „Mała Kitty 
i wielka polityka“ komedia w 5 astach 4 œ 
brazach St. Donata. Ceny miejsc od -ô gr à 
zł 2.40. 

Teatr w Zawierciu. 

Dziś w czwartek o godz. 20 w sali Domu 
ludowego odbędzie się staraniem Związku 
Pracy obywatelskiej kobiet w Zawierciu przea 
stawienie świetnej komedii w 5 aktach 14 o- 
brazach pt. „Małżeństwo“. 

Teatr w Dabrowie Górniczej. 

W piątek 5 bm. w sali Resuisy dana będzie 
na dochód Rodziny Legionowej beztroska ko- 
media w 5 aktach pt. „Zamieszaj”. Początek 
o godz. 20.30. 

9—— 


Teatr w Katowicach |wiech i Benito Mussoliniego. 


REPERTUAR 


Czwartek, 4 bm. — „Gdzie diabeł nie mo- 
że...“ o godz. 20. Przedstawienie popularne. 


x PODZIĘKOWANIE. Wszystkim, 
którzy się przyczynili do przybrania 


sali i uświetnienia akademii ku czci 
Chrystusa Króla w parafii Nowy Sie- 
lec, a w szczególności p. mgr. 'Loczyło- 
wskiemu za wygłoszenie pięknego od- 
czytu, oraz pp. Sandelewskiemu, Bran- 
nerowi i chówcwi składa serdeczne po- 
dziękowanie — Parafialna Akcja Ka- 
tolieka w Nowym Sielcu. 


pieczałnia wypłaca zamiast świadczeń| X RODZINA LEGIONOWA W DA- 


BROWIE. W dniu 5 bm. artyści Teatru 
miejskiego w Sosnowcu odegrają arcy- 
wesołą komedię pt. „Zamieszaj* w Dą- 
bnciwie Górn., w sałi kina „Ars“, dawn. 


X WYWIADÓWKA. Dnia 7 bm. o go-|» Kometa“ przy ul. Kościuszki na za- 


proszemie Rodziny legionowej oddział 
w Dąbrowie Górn. Wznicsły cel, jak 


cyjnym gimnazjum kumieckim w Dą-|również możność spędzenia mile wie- 


czoru na pewno ściągnie liczne rzesze 
ice R 


Nr. 350 


— 


NACZYNIA 
ALUMINIOWE 


z nierozgrzewającymi 
uchwytami „FRIGIDALA* 
POLECA 47 


„METALURGIĄ” 


właśc. Stefan Klimaszewski 


SOSNOWIEC Warszawska 8 
Tel. 61.790 


Przed świętem Niepodległ, 
W uRODŹCU 

W ub. wtorek w lokalu zanządu gmin 
nego w Grodźcu, pod przewodnictwem 
wójta gminy p. Br. Imiołczyka, odbyły 
się zebranie organizacyjne w celu po. 
wołania Komitetu i opracowania vro 
gramu obchodu Święta  Nienpodlegrości 
w Grodźcu. 

W zebraniu uczestniczyło 20 przed. 
stawicieli miejscowych organizacji. Po 
żagajeniu zebrama przez przew. wójta 
Imiołczyka ustalono następujący pro: 
gram uroczystości: 

dn. 10 bm. o godz. 19 uroczysty apel 
poległych przed Płytą Nieznanego żyj. 
nierza ; 

dn. 11 bm. godz. 9 zbiórka wszyst- 
kich crgamizacyj na placu przed So. 


na czele z orkiestrą do kościoła para. 
fialnego na uroczyste nabożeństwo: Po 
nabożeństwie pochód uda się do płyty 
Nieznanego Żołnierza, gdzie po okolicz- 
nościowym przemówieniu nastąpi row 
wiązanie pochodu. W godzinach po po 
łuaniowych koncert miejscowych 
kies w pewnych punktach Grodźca, 

Wieczorem tegoż dnia o godz. 17 w 
saun domu strażackiego, urządzona 
Stani+ akademia z urozmaiconym 
gramem. Wejście na akademię baz 
tne. 

Zebrani powołali Komitet w nastę 
pującym składzie: przewodniczący = 
wójt Br. Imiołczyk, sekretarz — p. $ 
Czajer; członkowie pp.: dyr. Hertz l 
on, ks. Walkowski Mieczysław, Dobit 
wolski Tadeusz, Czarnecki Aleksander 
Bagiński Stanisław. 


p= biii AŻ LA WWI E D 
( FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 


M. KOWALSKA i $-a! 
i 


SOSNOWIEC, ulica Dekierta 5, 
Telefon Nr. 6.25.82. | 


TKANINY samochodowe 
CERATY i linoleum 
WYROBY kokosowe 
WEŁNY i włóczki P. D. M. 


DUŻY WYBÓR! 
4459 


Z życia Koła polsko wło 
W STRZEM::SZYCACH 


W Kole Polsko-Włoskim w Strzemie | 
szycach czynione są przygotowania 0 
urządzenia wspaniałej akademii ku 0% | 


Na akademię mają przybyć do Str 
| mieszyc generalny konsul włoski z Km | 
1lowic, dr. Silvio  Delich i kierownik 
Ciano. 
Termin akademii będzie podany. 

—od— 


Zabawa taneczna 
W RATUSZU SOSNOWIECKIM 


W nadchodzącą sobotę dn. 6 bm. 
będzie się w salach Ratusza w Sośnó* 
wcu zabawa taneczna organizowali 
przez Koło kobiece LOPP w Sosnowa 

Początek zabawy o godz. 20. Wstęł 
tylko za zaproszeniami. 

—0Oo—— 


X EGZAMINY DLA EKSTERNÓW 
świadectwo siedmioklasowej szkoły P 
wszechnej odbędą się przed państwo 
wą komisją egzaminacyjną w dniu % 
bm. o godz. 8 rano w szkole powsz. 0% 
T w Sosnowcu, ul. żytnia 12. Podan 

i dokumenty składać należy w Insp% 
toracie szkolnym w Sosnowcu, 


| Nr. 303 


Koncert, 

0 KTÓRYM SIĘ DZIŚ MóW!... 

zbliża się dzień przyjazdu do So- 

| owca Światowej sławy polskich ar- 
lystów Wandy Wermińskiej i Henryka 

M ompki. 

| Nazwiska mówią za siebie, nie po- 
|jpebują_ reklamy. ; 

M Gdy się jednak ma przed sobą nade- 
my z Warszawy program piątkowe- 
l, konceptu, śmiało można stwierdzić, 
ejdzie on wszelkie oczekiwania 

, którzy zaopatrzywszy się prze- 

ie w bilety wstępu — oczekują te- 

jedynego wieczoru w szarym życiu 
m„ałębia. 

elki koncert w mistrzowskim wy- 

naniu Wemmińskiej i Sztompki stamie 

sez pewnością wydarzeniem dnia i za- 

j najwybredniejszego zmawcę mu- 

„ki i Śpiewu. Z. 
Przebogaty program p. Wenmińskiej 

łejmuje ulubione arie z oper Moniu- 

i Pucciniego oraz szereg pieśni 
pin'a, Paderewskiego, Szymanow- 

Jego, Delibes'a, Rachmaninoffo i in. 

n Sztompka odegra wspaniały „Kam- 

awal“ Schumamma w pierwszej części 

Sertu, drugą jego część przezmacza- 

pa perły utworów Chopim'a. 

$czegółowy program wielkiego kon 
nabyć będzie można w dniu kon- 

u w Teatrze. 

E mda kulturalna elita Zagłębia spot- 

M v się niewątpliwie w piątek, dn .5 bm. 

godz. 8 wieczorem w Teatnze miej- 

h w Sosnowcu. 

w fir- 


Pozostałe bilety są do nabycia 
nie Czechowskiego. 


| LJ 
Mundur b. ochotników 
| ARMII POLSKIEJ 


| Mim. spraw wewnętrznych w porozu- 
niu z Min. spraw wojskowych po- 
Zw. b. Ochotników Armii Pol- 

na używanie następującego mun- 


(zapka — rogatywka miękka, roze- 
ń mała biało-czerwona na środku o- 
iu, nad rozetką mały onzełek strze- 
daszek czarny z okuciem na kra- 


tka - frencz, kołnierz niski, wy- 

y, na kołnierzu z przodu na ezer- 

n tle wąski biały wężyk pionowy. 

lugie spodnie. 

łeszaz typu wojskowego (krój polo- 

z okresu wojny), jednorzędowy, na 
ienni j Barwa 


towych wystąpieniach zarządów 
zku i jego członków. 

 Noszenie munduru stowarzyszenia 
te osoby nie będące jego członkami 
ist zakazane. 


EDELERLLUENEE Z FLEET 
[TR A ŚWIEŻY 


| a 
| Poleca: 


E 


SKŁAD APTECZNY 


MZAFOBEPUKEĆ RABA 


w DĄBROWIE GORNICZEJ 
ul. Sobieskiego 19 4624 
| NZZBONUBWNRSCOROGSAWACZEUSKEI 


| SLUB 

| W WIĘZIENIU BEDZIŃSKIM 

| W więzieniu będzińskim odbędzie się 

lisbawem uroczystość maślubiń. 

| Odbywający karę więzienia Zyg- 
munt Chmurzyński, mieszkaniec Bę- 

, zwrócił się do władz sądowych 

[a prośbą o zezwolenie na wzięcie ślubu 

|7 jego przyjaciółką, Anną S. 

| 


|. Prośbę tę Chmurzyński uzasadnia 
| giecznością dania nazwiska swej nie- 
| Subnej córce, liczącej już 7 lat. 
| Ponieważ prośba ta została uwzględ- 
| “ona, wkrótce więc odbędzie się ślub. 
| | 
| ARTY LEGITYMACYJNE PRZY 
| MPAZDACH HANDLOWYCH DO 
a ANOJI, Z dniem 23 ub. m. weszło 
| AA zarządzenie ministra przemy- 
| taej, handlu o komiwojażerskich kar- 
=n legitymacyjnych. Karty, które 
ate będą przez 12 miesięcy, mają 
Je — ma podstawie powyższego za- 
"dzenia — wydane przez Izby prze- 
Jsłowo-handłowe — udającym się na 
ytorium celne Francji kupcom, prze- 
i 


„KURJER ZACHODNI“ 


mysłowcom i ich komiwojażerom, wy- 
kupującym świadectwa przemysłowe 
oraz podlegającym ustawowym podat- 
kom. 


X ZBOCZENIEC. Jeden z mieszkań- 
ców Pogoni w Sosnowcu, z 
handlowiec pracujący dorywczo na Ślą- 


nia porządków i odkurzania książek 
sprowadzał do mieszkania nieletnie dzie 
wczęta w wieku od 10 do 15 lat dopu- 
szczając się czymów niemoralnych. 

Zboczeńcem, który dopuszczał się ka- 
rygodnych występków zajęły się wła- 
dze sądowe. 


czwartek, 4 listopada 1937 roku 


JEANETTE i de LASSO 


Włoska atrakcja akrobatyczno-imodernistyczna po raz pierwszy w Sos- 


TOSIA NUARY 


w tańcach charakterystycznych 


nowcu 


Nowezaangażowany zespół muzyczny pod kierownictwem znanego w 


Polsce skrzypka-wirtuoza 


p. E. MIEDZIAŃSKIEGO własne kompozycje. 


WERWA, ŚPIEW, HUMOR. 


RESTAURACJA „SAVOY” 


SOSNOWIEC, 


3-go MAJA 8. 


Orzeczenie Sądu Najwyższego 


w sprawie urlopów w okresie wypowiedzenia 


Sad Najwyższy wydał ostatnio orze- 
czenie w sprawie urlopów dla pracowni 
ków zatrudnionych w przemyśle i ham- 
dlu w okresie wypowiedzenia. 

Orzeczeniam tym Sąd Najwyższy 
ustalił, że: 1) nie ma przepisów za- 

braniających ważnego wykorzystania 
urlopu w trzymiesięcznym okresie wy- 
powiedzenia; 2) Gdy po ustaleniu z 
pracownikiem terminu jego urlopu wy- 
poczynkowego, *wypowiedziono praco- 


wnikowi umowę o pracę tak, iż czas|uważać należy np. konieczność szuka- 
urlopu przypada na 3-miesięczny okres|nia nowego zajęcia. 


wypowiedzenia, wówczas pracownik w 
CARTER KALE) 


Tłuste jak maso ge 


tyma tylko wypadku może żądać wyma- 
grodzenia za urlop niezależnie od okre- 
su wypowiedzenia umowy o pracę, je- 
żeli zachodziły okoliczności, uniemożli- 
wiające prawidłowe wykorzystanie ur- 
lopu w powyższym okresie, oraz jeżeli 
pracodawca został o nich zawczasu po- 
wiadomiony. 

Za przeszkodę, uniemożliwiającą pra 
widłowe wykorzystanie urlopu, o któ- 
rych wspomina powyższe orzeczenie, 


rki krem 


Aresztowanie włamywacza 
IDĄCEGO NA WYPRAWĘ 

Na ulicy Moadrzejowskiej w Będzinie 
ujęty został przez policję znany wła» 
mywacz z Sosnowca Ludwik Majcher. 

Ujęty włamywacz, zacpatmzony w 
komplet precyzyjnych narzędzi złodziej 
skich wybierał się na wyprawę, w któ» 
rej w porę przeszkodziła mu policja. 


R" 
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. Mieszka» 
niec Gołonoga niejaki Z. M. napi się 
w celu samobójczym esencji octowej. 
Denata przewieziono w stanie groźnym 
do szpitala powiatowego w Będzinie. 
Przyczyna zamachu samobójczego nie 
znana. 


owe 


SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ 


dla zbytu mleka 


Hurt: 


zakupił grunt pod 
Wozoraj w Magistracie będzińskim 
odbyła się konferencja w sprawie na- 
bycia gruntów pod budowę zbiornika 
wodnego przez zarząd miejski od para- 


fii rzymsko-kat. w Będzinie. 
W konferencji wzięli udział ks. dzie- 


ked 


Bedziński 


budowę zbiornika 


kan Franciszek Gola, ks. proboszoz Za- 
wadzki, oraz prezydent Izydorczyk. 

W wyniku rozmów ustalono, że Ma- 
gistrat będziński zakupi grumt na Gó- 
rze Zamkowej o powierzchni 7.000 m. 
kw. za cenę 28 tysięcy zł. 


NA KANWIE 


Kłótnia małżeńska 
po 18 latach pożycia 


Na ulicy Bocznej pobił się pan Stefan Wia- 
derko ze swą żoną Agatą. 

Dokoła zgromadzili się ludzie i pytali: 

— Czy to ładnie, żeby ślubne małżeństwo 
tak się pod gołym niebem czubiło ? 

— Bo on mnie, proszę państwa, już osiem- 
naście lat bije! — mówiła pani Agata, 

— A ona się ze mną osiemnaście lat klóci! 

— Nie wstyd ci tak kłamać? Przecież sie- 
dzę w domu jak trusia. Ust nie otwieram! 

— Nie masz po co otwierać, bo nigdy się 
nie zamykają. Jak dzień długi, tak ona mleć 
jęzorem nie przestaje. 

— Czekaj, czekaj, zostaniesz pokarany za 
swoje grzechy. Przez całe życie nic, darmo- 
zjad nie robi, tylko mi każdy dzień zatruwa. 
Całkiem od sił odeszłam, chora jestem przez 
niegu. 

— Gdzie ona tam chora! Zalewa tylko. 
I nawet mie może być chora, po codziennie kui- 
ka wódek za jej zdrowie stawiam 

— O widzicie państwo, forsy aia ma, ale 
ra monopol się znajdzie, Tytko by chłał, nie- 
poń. 

4 


Słonina i wędliny z padłych św 


Rzeżnicy z Gołonoga skazani na więzienie 


Wczoraj przed Sądem okręgowym w So- 
snowcu stanął Mikołaj Dworczyk, właściciel 
zakładu masarskiego w Gołonogu i jego cze- 
ladmik Leon Szaźnicki, jako oskarżeni o wyra- 
bianie wędlin z zapsutego mięsa. 

Tło tej sprawy jest następujące: Policja w 
Gołomogu została zawiadomiona, że Mikołaj 
Dworczyk wraz ze swym czeladnikiem Leo- 
nem Szafnickim wyrabiają wędłiny z mięsa 
wieprzowego, które 

znajduje się w stanie rozkładu. 


— No, no, przez nicponia! 

— Coś się, hultaju, o nicponia obraził 

— Zamkniesz tę rozmównicę, wiedźmo! 

— Wiedźma na mnie mówisz, gudłaju ? 

— Widzicie państwo — rzekł pan Wiader- 
ko — że ja muszę zaiwanić. 

Jakoż bójka rozpoczęła się na nowo. Pan 
Wiaderko zaiwaniał zgodnie z przepisami dla 
walki francuskiej i boksu, pani Agata zaś sto- 
sowała system japoński dżiu-dżi-tsu, miano- 
wicie wpakowała meżowi palec w oko, podra- 
pała mu ucho i ugryzła go w nos. 

W trakcie walki zjawił się nagle posterun- 
kowy i małżonkowie przypadli doń ze +kar- 
gami. 

Posterunkowy, nie mogąc nie zrozumieć z 
bezładnej gadaniny, uciszył zapaśników i za- 
pytał: 


— Do domu! Jazda! Już was nie mal 
Małżonkowie poszli, ale na rogu vohik się 


Przeprowadzona natychmiast rewizja 


cie zastano Dworczyka i Szafniekiego 
zajętych fabrykacją „smacznych“ kiełbas. 


6.83.35 


Sosnowiec, Sienkiewicza 1, tel. 6.19.45 
Dąbrowa 3 Maja 18 


4814 


znowu, wobec czego spisano im protokół 
Sąd skazał ich na dzień aresztu. W mcty= 
wach wyroku zaznaczono, że choć kłótnia nrt 
żeńska jest zjawiskiem pożądanym bo kta 
się czubki, ten się Inbi, jednak nie na ulicy. 


KTO WYGRAŁ? 


PO 500 i 100 DOLARÓW? 
W uzupełnieniu wyników losowania 
dolarówki, podajemy wykaz numerów 
na które padły wygrane po 500 i 100 


dolarów : 
500 dolarów: nr. 99167, 318189, 
662759 1075209 1271549 1375811 


1420286 1478587 166641. 

100 dolarów: nr. 4419 48220 52818 
91890 100931 129668 152408 165229 
171733 181891 203280 204497 
228085 292380 3801152 306769 
312099 329106 341093 345079 
431885 454897 455971 491995 
493750 503746 507937 521498 
600180 602200 608286 651675 
674345 681942 702459 791757 
830265 831568 890264 894205 
897472 901938 909879 912114 


936921 950078 970167 994339 
1001174 1016994 1032948 1083858 
1090033 1099089 1138121 1318712 
1374468 1395450 1288871 1270667 
14087388 1421248 1447359 1499281 
194860 

—o0o— 


X KOSZTY UTRZYMANIA. Komisja 
statystyczna przy inspektoracie pracy 
w Sosnowcu ustaliła, że koszty utrzy=* 
mania w Zagłębiu Dąbrowskim zmniej ` 
szyły się w ub. miesiącu w stosunku 
do m-ca września o 0.14 prow. 


in. 


pra 


dała j bowiem nie dość tego, że mięso było „iaświe- 
sensacyjne wyniki. Przed wejściem do war- 
sztatu masarskiego policja poczuła okropny 
zapach rozkładającego się mięsa, w warszta- 


że, pochodziło ono poza tym 

z padłych w czasie transportu Świń. 
Czeladnik Szafnieki, korzystając z ogólnego 
į zamieszania zbiegł do Warszawy, gdzie na 
pcdstawie listów gończych został areszto« 


W czasie rewizji lekarz weterynarii zakwe- | wany. 


stionował przeszło 150 kg. cnchnącego mięsa 
i słoniny, oraz orzekł, że spożycie przez lud- 


ncść tych wyrobów 
mogło spowodować masowe zatrucie, 


Sad po przesłuchaniu świadków oraz ble- 
głego wydał wyrok, na mocy którego Mikołaj 
Dwerczyk i Leon Szafniaki zostali skazani 

no roku więzienia i 100 z grzywy. 


CZU 


ARTYKUŁ ZBIOROWY 


9 


a do M 


Zamiast wstępu 
Śladami naszych praojców i dziadów we- 


_druje 71 zagl. drużyna. — Istniejemy sześć 
lat, a już mamy za sobą spory szmat ziemi 
| poznany. Jak ongiś oni tak i my wędrujemy. 


Okradzionów, Bukowno, Dębki nad morzem, 


Krzywopłoty i ostatnio Piwniczna i Narocz 
— oto miejsca, gdzie stamęliśmy w mniejszej 
lub większej grupie obozem. 

Wędrujemy borem, lasem od Tatr do mo- 
rza i od Przemszy po Narocz, by poznać kraj, 
podziwiać jego piękno, ukochać go, hartować 
się do znoszenia niewygód i trudów, budzić 
w sobie gotowość poświęceń i przygotowywać 
się do wiernej i oddamej służby Bogu i Pol- 
sce. Śladami ojców idziemy wiernie, gdyż Po- 
lakiem być — to zaszczytna rzecz, a Ojczy- 
ny dobrym i wiernym synem zostać — to 
chluba i wyróżnienie niezapomniane. 

Siedziba nasza w szkole Promyka, 
dzielnym 23 p.a.l. 


wielkiej miłości dla nas, pomagając wydatnie 
moralnie i materialnie w urządzaniu uroczy- 
= tości i wielu obozów z iście ojcowską dobro- 

"cią. Wiemy, iż czyni to jako gorący patrio- 

© ta — dla Polski, gdyż pomagając, zobowiązu- 

= je nas de spłacenia długu w przyszłości Oj- 
czyźmie. Chce byśmy wyrośli na dzielnych 

] i dobrych Polaków. Obyśmy stali się godnymi 
pokładanych w nas nadziei, 

Dziś czujemy się zupełnymi harcerzami, 
gdyż ponad nami powiewa sztandar otrzyma- 
ny przed kilku miesiącami od KPH, dzięki 
staraniom Zarządu tegoż z jego prezesem 
p. P. Krzyszkowskim na czele, który nie 
szczędził sobie trudów i pracy, by tylko osią- 
gnąć wytknięty cel, zachęcić i dodać młodzie- 
ży bodźca do dalszej, z ukochania płynącej, 
= pracy dla Polski, 

p Ruszamy w siódmy, nie mniej wydatny rok 
pracy harcerskiej. Zakaszmy rękawy, zabierz- 
my się do dzieła, bo Polska 
bas z krwi i kości harcerzy. 

Czuwaj! 
d Lucjan Utracki phm. — Amundsen. 


| Odjazd z Będzina 
- NA OBOZY LETNIE DO PIWNICZNEJ 


Nareszcie nadszedł oddawna oczekiwany 
dzień wyjazdu na obozy do Piwnicznej, był 


na nas czeka, 


Żarki, Spała, Smardzewice, Mucharz, Łękawa 


tuż przy 

Chcemy kroczyć jego śla- 

' dami, śladami jego dowódcy p. płk, Gorczyń- 

y skiego, który już niejednokrotnie dał dowód 
| 


WAJ 


TYGODNIOWY 


DODATEK ROK III--NR. 134 


HARCERSKI 


olakiem być --to zaszczytna rzecz” 


My, 71 Z. D. H. z Będzina 


liśmy na miejsce zbiórki przy szkole Promy- 
ka. Stoimy w dwuszeregu. Nareszcie pada 
komenda: Baczność! W prawo zwrot! Kieru- 
nek stacja, marsz! Na peronie składamy nasz 
bagaż, namioty, prowiant i t.p. Po długich 
oczekiwaniach nadjeżdża pociąg. Wsiadamy i 
jedziemy do Piwnicznej, aż na 24 dni, Po dro- 
dze światła miast Zagłębia wesoło mrugają 
nam na pożegnanie. Noc — w wagonach ro- 
bi się cisza — wszyscy zasypiają. Sen przer- 
wała nagła przesiadka w Krakowie, którego 
władze kolejowe, nie czułe na prośby komen- 
danta, nie zechciały doczepić naszych wago- 
nów do składu pociągu krynickiego, Trudno! 
niech żyje uprzejmość krakowska! Nie mając 
innego wyjścia, zabieramy się do przenosze- 
nia bagażu. Nareszcie jedziemy dalej. Drze- 
miemy. Budzi nas okrzyk: Góry! Zdumieni 
rzucamy się do okien. Rzeczywiście, przed 
nami ciągnie się pas wzniesień pokrytych 
pięknym lasem. Jedziemy dalej — nagle zno- 
wu okrzyk — Piwniczna. Wysiadamy na pe- 
ron. Czeka nas tu trzy tygodnie rozkoszy o- 


bozowych. Pociąg powoli oddala się i wresz- 
cie niknie nam z oczu. Pada komenda, Bacz- 
ność! kierunek teren obozowy pod Kiciarzem 
— marsz!! — Idziemy. 

Włodzimierz Góra. 


Pierwszy dzień 


Pociąg oddala się, a my zabieramy się do 
znoszenia inwentarza na teren obozowy. Chwi- 
la odpoczynku. Pokrzepieni zabieramy się do 
rozbijania namiotów, tu kopią studnię, tam 
gotują kawę w samowarze, a inni budują 
kuchnię i kopią dół na odpadki. Ruch panuje 
nadzwyczajny. Wreszcie obiad. Po obiedzie 
idziemy do tartatku po drzewo na prycze i z 
siennikami do gospodarza po słomę. Druho- 
wie z radości fikają kozły i' cieszą się wspa- 
niałym krajobrazem, powietrzem i tym, że są 
w Piwnicznej. Dzień mija w szybkim tempie. 
Nadchodzi noc, my trzymamy pierwszą wartę 
Gwizdek oboźnego i rozpoczyna się cisza noc- 
na. Tak minał pierwszy dzień w obozie. 

Pietrzak Tadeusz. 


ZDOBYCIE FLAGI 


przez harcerzy 71 ZDH 


Od kilku dni instruktorzy naszego obozu 
ubrani w cywilne ubrania wyruszali z „zapał- 
kami“ w ręku w nieznane harce. Wreszcie 
dowiedzieliśmy się przyczyny ich wycieczek. 

Otóż pod górą, spory kawałek od naszego 
obozu, rozłożyli się obozem, w willi, skauci 
„arabscy“, którzy na głównym maszcie wy- 
wiesili swoją narodowa flagę, a polską — pań 
stwową na metrowym kiju na szczycie domu. 
Obrazek ten był widoczny z naszego obozu. 
Bolało to nas i czuliśmy , że tak być nie mo- 
że. Każdy chętnie by poszedł i nauczył ich 
szacunku dla naszego godła, ale niestety, roz- 
kazu nie było. Ach gdyby był rozkaz!! Serca 
harcerzy jednak nie wytrzymały. W sekrecie 
przed komendantem, po raporcie, poszli na 
wyprawę nasi instruktorzy po flagę „arab- 
ską”, Szczęście im sprzyjało! Po odejściu na 
moment straży flagowej, w postaci dwu doro- 
słych i jednego młodzieńca, którzy dosłownie 
przechodzili od nich w odległości pół metra, 
nasi bohaterowie odcięli flagę i zniknęli w 
ciemnościach nocy, W pół minuty w koło willi 
powstał wielki rwetes, oświetlono cała okolice 
-efiektorami. Niestety nie zauważono nic, in- 


tw dzień 24 czerwca. Z biciem serca schodzi- struktorzy zniknęli jak duchy. Całość akcji, 


STEFAN HORQWSKI 
Sekretarz KPH 64 Zagł. 


Kolonia Gromady lehin 


64 ZDH w Brennej 


(FRAGMENT) 


naszych zuchów w odwiedziny. 
Brenna po za sferami harcerskimi mało 
zuana, choć malowniczością swoją zasługuje 
na aokładmiejsze poznanie. 
Fociąg z Katowie idzie około 2 


> 


ORT W ZN E 


godzin 


mnie kolej sapać pod góry, Szybko 


ładne miasteczko Skoczów — most przez Wi- 
stę i skręcam na drogę do Brennej, zostawia- | pieru, nz stole kwiaty górskie, na ścianach 
Górki Mniejsze | tabele: rozkład dnia, program prac, sprawno- 
ści, pochwały, nagany i inne orientacyjne za- 


jąc niebawem za sobą wsie 
i Większe. 
Złociste słońce zalewa całą okolicę 
bielące się z dala po lewej stronie na- 
mioty zdradzają obecność harcerzy, 


Góry nie wysokie za to łagodnymi wzniesie- 


niami i widokami zechęcują do prób alpini- 
stycznych nawet kompletnych nowicjuszów, 


kusząc ich między innymi obfitością różnych | Zdziwiony, idę dalej, a tam: 
j gód Po 14 klm dobrej drogi wyłania się z za| „Raczy jeleń“ i t.d. Zdezorientowany myślę, 
szkolny. Na|że źle wszedłem, 
dziedzińcu rojno i gwarno od chłopców; wjeż- | groźny wzrok głowy Indianina, który % 
dżam w sam środek, chcąc się zapytać czy to spoziera na mnie i zda się mówić: 
tutaj ta blada twarz” (zdaje mi się jż w tej 


drzew okszerny biały budynek 


jast kolonia naszych chłopeów. 


od odejścia straży. do momentu zauważenia 
przez nią zniknięcia flagi, nie trwała dłużej 
dwu minut, a jednak udało się. 
Rano w naszym obozie panowała wielka ra- 
dość. Nie damy poniewierać naszego zodla! 
Juliusz Landau. 


. L3 
Nasze ćwiczenia 

Gwizdek. Zbiórka, Wszyscy druhowie wy- 
prężeni stoją na baczność. Oboźny melduje 
komendantowi, iż obóz gotów do ćwiczeń. 
Następuje podział na grupy i wyruszamy na 
tropienie połączone z biegiem harcerskim. 

Dwie grupy wychodzą w dwie różne strony 
stawiają tropy i wyznaczają zadanie dla dwu 
pozostałych grup. Po godzinnym wyczekiwa- 
niu wyruszamy, dh komendant zaznacza byś- 
my nie opuścili żadnego znaku. Tropy zaczy- 
nają się od młyna, odległego o 1 km od nas. 
Idziemy. Zdaleka widzimy już młyn, rozsy- 
pujemy się w tyralierę. Oglądamy się bacz- 
nie. Jest — mamy znak, na ziemi strzałka z 
kamieni. Idziemy dalej — wstążka, kawałek 
papieru, sznurek instruktora i tak powoli 
wspinamy się na strome zbocze góry. Zdale- 
ka widać jej szczyt, lecz — stój! jest list, 


łem bowiem na porę czyszczenia). Każdy opo-ii tymi się posługują. 


wiada swoje, nie czekając aż poprzednik skoń 
jak się tutaj 
śpi, co i kiedy się je, gdzie można złapać ry- 


czy. Dowiedziałem się odrazu 
Rz A, się kąpać, gdzie 
dyit 

Już am nas czujnym 


najlepsze jago- 


okiem 


uch w gromadzie 
i bierze mnie chętka pohasać wraz 
z nimi. 


Lustrujemy kwatery. Na drzwiach sali ta- 
._|jemny napis na tablicy z 
stacja Skoczów, wysiadamy. Panie lokują się| Wchodzę; obszerna biała, widna sala; uderza 
do autobusu, pociąg sapie dalej w górę Wisły, | mnie wzorowy porządek; łóżka jak pudełeczka 
ja zaś siadam na rower i myślę że teraz na| buty, plecaki „na baczność", jak pod sznur. 
mijam | Wszystko na wyznaczonym miejscu. 

Stół harmonijnie przykryty obrusem z ya- 


piski. 


W każdym kątku wyczuwa się wzorową i 
sile, 
poznaję kołdrę mego syna, lecz napis 1a ta- 


doświadczoną ręke opiekuna, Obchodząc 


bliczce głosi, że 
tam épi „Unkas*. 
„Długa : 


w 


W mig otaczają mnie znajome twarze na-| chwili faktycznie trochę zbladłem). 


«mych zuchów, Każdy z 


nich roześmisny, 
wajzlaiski, uzbrojony w buty i szczotkę tefi- 


Drh Sobieraj z uśmiechem wyjaśnia sylua- 
cję, że chłopcy przybrak sobie nazwy indjan | 


wódz 
i opiekun gromady drh phm Sobieraj, Podcha- 
dzi. Krótkie powitanie, padają serdeczne sło- 
"W dniu 47 br. wybrałem się do Brennej do fwa... Krótka relacja. Za chwilę czuję się jak 


kory brzozowej. 


czym mnie utwierdza 
kąta 
„Co chcę 


Wracam do drzwi i choć z 
odczytuję ów tajemny napis, który 


Kapuję teraz. 
trudem 
brzmi: 

„Wigwamy Mihikanów* 

Skrupnlatnie prowadzone zapiski kroniki 


ki. 


druha kmdta kolonii — wszyscy 
mili, serdeczni. 


dzy (do których należą nasze zuchy), 


krzyża św., gromkie „smacznego“ 
i już zuchy „wcinają*, 
aż uszy się trzęsą. 


petę, wzbraniam się, 
czasy wojaczki, kiedy to dewiza było: 
„jeść kiedy dają, ho później moga 
nie dać, 


komendant liczy znaki i czyta sprawozdanie 


wyjaśniają mi wiele z życia naszych małych 
indian — bowiem chłopcy postarali się zūc- 
być sprawność indianina. Oglądając ład i po- 
rządek na czyściutkiej sali, ani się wierzyć 
nie chce, że to kwatery zuchów Ii II gwiazd- 
— [Idziemy dalej, poznajemy zuchów gro- 
mad śląskich, warszawskich i ich wodzów, 
„troskiiwi, 


Niebawem zbiórka na kolację. Za duża 7v- 
chów, jadalnia nie może ich pomieścić, dla te- 
go jedzą na dwie partie: pierwsi jedzą, « dru- 
umilają 
sobie czekanie śpiewaniem na murawie. Sie- 
dzę i śpiewam z nimi jak umiem. Gotowe, 
maszerujemy do jadalni — zuchy obsindają 
długie stoły białej jadalmi, jak pszczoły. Roz- 
dawanie porcji idzie sprawnie i szybko, Uwi- 
jają się opiekunowie i ich pomocnicy. Gotowe. 
Na znak dyżurującego wszyscy wstają, znak 


Kolacja smaczna, apetyty jak u prawdziwych 
indian. Sam zajadam jak przystało na mohi- 
kanina. Drh Sobieraj zamawia dla mnie te- 
lecz przypomniały mi sie 


'Zatym luzuję pasek o jedną dzmmkę i wchia- 
niam repetę shażbowo. Po jedzenin znak krzy- 


| 


a w nim wiadomość, że a 200 krokig stad le 
ży człowiek ze złamaną nogą. 5-ci punkt Dran 
wa harcerskiego mówi: Harcerz jest poży- 
teczny i niesie chętnie pomoce bliźnim, Lajej 
że więc do dzieła, rozbiegamy się, szukamy 
nieszczęśliwego, wreszcie jest. Zdaleka zay. 
ważyliśmy instruktora pod drzewem notują- 
cego coś pilnie, gdy nas zauważył, położył się 
i jękiem przywołuje pomocy. W mig jesteś. 
my przy nim. Jedni bandażują nogę, imni 
przygotowują nosze, — Gotowe! Kładziemy 
rannego i dalej z nim do obozu, Nowa prze- 
szkoda, strumień!! — niby rzeka, przejścia 
nie ma, trzeba budować most. Kilka linek, 
lance i most gotów. Dla bezpieczeństwa nie 
przechodziliśmy go. 

Zmachani, lecz zadowoleni wracamy, a druh 


| 
| 
| 


L 


z zadań. Jest zadowolony z nas, uśmiecha się 

Odchodzimy wreszcie i zabieramy się z wiel. 
kim apetytem do zupy obozowej. 

Ryszard Czerny 

Uczestnik Obozu 71 ŻDA 

w Piwnicznej Zdroju. 


* * 


Nie mógł sob.: nic Polak 
Wyobrazić stary 
Gorszego, nad człowieka 
Bez czci i bez wiary. 

A. S. KRASIŃSKI 


J 


Kronika hakekAkĄ 


HISTORIA HARCERSTWA POLSKTEGĆ 
LISTOPAD 1—4. R. 1910 — Stefan Piotr 
ski składa raport do Lwowa o wyniku pi 
skautowej w Zagłębiu. 

R. 1911 (1) — Ogłoszony zostaje w „Ska 
cie“ obowiązujący tekst prawa harcenskiegi 
(pierwsza redakcja). 

R. 1916 (1—2) — Następuje połączenie ot 
ganizacyj skautowych w jeden Związek Hate | 
cerstwa Polskiego. 

R. 1918 (8). Na skutek uchwał zapadłych 
ne konferencji z POW, w której z ramie 
Harcerstwa wzięli udział: ś. p. Zdzisław Zie 
lewski, ks. Jan Mauersberger į Stanisław 
Rudnicki z Warszawy oraz Wincenty Wierze: 
jewski z Poznania, ze strony zaś POW pułk 
A. Koc. Naczelny Inspektor Harcerski © 
przygotowania do mobilizacji harcerzy, “wa 


Dalszy ciąg na str. 7 


ża św., gromkie „dziękujemy“ i już zuci 
maszerują na kwatery skąd taszczą koce dt 
okrycia i lawki, które ustawiają na dziedzih 
cu, wokół masztu ze sztandarem, w duży | 
czworobok, 
Zbiórka na kominek. 
Zuchy siadają, przepłatani starszyzną i gosh 
mi. Słyszymy wesole piosenki, humoreski, 
aktualia dnia, solowe i gromadne popisy, nit 
bral: i wesołych docinków, upomnienia w % 
nie ojcowskim za niedociągnięcia, pochwal 
za rzetelne wysiłki. 
Zakończenie dnia. 
Wokół nas góry i las, ostatni odblask słońch 
do góry, hen płyną słowa wieczornej modli 
wy, salut sztandarowi, który majestatyczi! d 
łopocząc, spływa z wysokości masztu. Migo |i 
tliwe gwiazdki ukazują się na niebie, zu 
rozchodzą się po kwaterach, gotująje się % 
czujnym okiem opiekunów do snu. 
Sygnał — i cisza nocna zapada. 
Goście, wzruszeni nie codziennymi przeży”. 
ciami, snują się w ciszy grupkami po dzi 
dzińcu. Nie jeden spoziera w niebo, a W A 
szach brzmią mu dalej chłopięce głosy "W! 
czornej modlitwy. A może to echo po góra $ 
modlitwę powtarza... 
„.W cichym Śnie spocznij już, Bóg 
jest tuż, Bóg jest tuż,, 
Cichutko udaję się na kwaterę, po dr rod 
mimo woli pedehwytuję słowa wypowiedzia 
przez kogoś z gości: „Nie miałem dotych% 
pojęcia, że tyle piękna i debra mieści w schit 
idea harcerska, od dziś więcej uwagi hart 
stwu poświęcę". Oby więcej takich było» 
zupelniłem w duchu — wślizgując się na * 
je leże, abv za chwile chranać jak „Mo 


i 


KRONIKA HARCERSKA 
Dokończenie ze strony 6 


ajg Wydział wojskowy i tą droga ściąga 
is Warszawy w najbardziej krytycznej chwi 
A kilkuset starszych harcerzy, ? 


DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI W DRUŻYNACH 
OR. ZAGŁ. W dniu 51 października, dru- 


kier. Wydz. gospodarcz, Chor. dr h, St, Wil- 
joga. której treść zamieszczona w „Czuwaju” 
„stała rozesłana do wszystkich Środowisk — 
drużyny i zastępy przystąpiły do zbierania 
 garego papieru, butelek, kości i żelaza. 
MIANOWANIA INSTRUKTORÓW. Roz- 
zem ostatnim Naczelnictwo ZHP mianowała 
Jier. Wydz. zuchowego Chor. Zagł, phm 
r , Sobieraja — haremistrzem, Druh Bier- 
moki Wincenty otrzymał stopień podharemi- 
stra. 
„CZUWAJ* ŻEGLARZY, W jednym z naj- 
niższych tygodni dodatek harcerski zostanie 
moświęcony jednostkom żeglarskim Chorągwi. 
podatek został opracowany dłońmi absolwen- 
łów kursu żeglarskiego w  Naroczy, przy 
|  „apółudziale kierownictwa i zastępowych. 
NOWA GROMADA ZUCHOWA W SOS- 
| NOWCU. Chłoncom Szkoły Koedukacyjnej 
 „wszechnej im. H. Rzadkiewiczowej tak się 
podobały zuchy, że postanowili złączyć się w 
gromadę i rozpocząć życie zuchowe, Pierwsza 
mórka odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. 
wodzem Gromady został druh  Mamczalski 
Stanisław. Czekamy sukcesów i znaku pracy. 


[WŁOSY (W 


farbuje we wszystkich kolorach J 
i odcieniach 

| asie a 1 zl 
najmodniejsze fantazyjne i t p. 
układa 


ONDULACJA 
trwała, wodna, żelazkowa 


E trwałe nakłada 


| CERY 
pielęgnuje, doskonali, odmładza 


| ODCISKI 

| zgrubienia skóry, powrastane pa- 
zmokcie usuwa bezboleśnie przy po- 
| mocy specjalnych aparatów a 
| PIELĘGNACJA RAK i NóG 


| MANICURE — PEDICURE 
GABINET KOSMETYCZNY 


„URODA* 


WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 
dypl. kosmet. 
SOSNOWIEC, 3-g0 MAJA 15, 
telefon 622-42 


W TEATRZE MIEJSKIM 


= Dn. 1 bm. po przedstawieniu w Tea- 
(ze miejskim w Sosnowcu uległ wy- 
E mdkowi pracownik teatralny Romuald 
| Grabski, Mianowicie podczas ponządkio- 
wania sceny przewrócił się na niego 
epian, gniotąc mu brzuch. 
| Przewieziony do szpitala 
| mani Grabski onegdaj 


—vo0— 


Napad na przechodnia 
SPRAWCY NIEUJAWNIENI 
Kilka miesięcy temu po połnocy — 
 Itzechodził przez most na Przemszy w 
| Sosnowcu powracający z pracy Stami- 
ław Kapuściński zamieszkały przy ul. 
aftowej. Gdy znalazł się on przy wy- 
| bcie mostu, na ulicy Jasnej został mie- 
macka napadnięty przez dwóch osobni- 
ków, którzy pod groźbą użycia noży 
| zażądali oddania walizki. 
| Giy Kapuściński odmówił temu żą- 
| u, jeden z napastników pchnął go 
ES w rękę. Na wszczęty przez ran- 


Ubszpie- 
wieczorem. 


|| go alarm napastnicy zbiegli. 

|  Uieto zmajdującego się w pobliżu 
 lózefa Gołąba (Sosnowiec, Barbary 4) 
kóry stanął wczoraj przed Sądem olkrę 
Bowym w Sosnowcu. 

| Przewód sądowy nie wykazał jego 
winy, wobec czego Sąd wydał wyrok 
Iniewinniający. 

| 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 

Waluty: dolar 5.26,5, frank fr. 17,68, funt 
E. 26.16, gulden gd. 99.80, marki niem. 115. 
Tebrna 124, 

| gferizy: Belgia 809.50, Gdańsk 100, Holan- 
| 52 292.60, Londyn 26.25, Nowy Jork-kabel 
| u) Paryż 17.88, Praga 18.52, Sztokholm 
335, Szwajcaria 122.15, Wiedeń 99. 

Mery procentowe: Dolarówka 38.50, 3 pr. 
t, I em. 69.75, II em 71, 4 proc. konsolid, 
, konwers, 62, 4 i pół proc. poż, wewn. 


sikcie: Bank Polski 108, Warsz. Cukier 

> p Warsz. Wegiel,24, Modrzejów 9.75, Nor- 
71, Ostrowiec 48.50 (nowe), Starachowice 

©, Baherbusch 41.50, „Żyrardów 56.75. 


„KURJER ZACHODNT" czwartek, 4 tistopaiia 1987 roku 


KRONIKA ZA WIERCIA 


ów) 
X STRONNICTWO PRACY W ZA- 


WIERCIU. W Zawierciu odbyła się 


konferencja przedstawicieli NPR ze 
Zw. Haillerczyków w sprawie zorgani- 
zowamia na tutejszym terenie oddziału 
Stronnictwa pracy. 

X POSIEDZENIE RADY M. ZAWIER 
CIA. Dziś tj. w czwartek o godz. 19.80 
odbędzie się posiedzenie Rady miej- 
skiej w Zawierciu. 


WPŁACENIE PRENUMERATY 


Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych 
P. T. Prenumeratorów 


za listopad 1937 r. 
Hydawolctwo „Karjera Zachodniepa“ 


Kronika olkuska 


Ku czci 
CHRYSTUSA KRÓLA 


W ub. niedzielę w Olkuszu i na te- 
renie powiatu odbyły się we wszyst- 
kich parafiach podmiosłe uroczystości 
ku czci Chrystusa Króla. 

Na skwenku obok kościoła olkuskie- 
go urządzono ołtarz, przy którym od- 
prawiono modły w czasie procesji, skła 
dając publiezmie hołd Chrystusowi Kró 
lowi. Kazanie w czasie uroczystej sumy 
wygłosił ks. Misterek. 

Po południu odbyła się akademia, 
urządzona staraniem Kat. Stow. mło- 
dzieży żeńskiej z popisami chóru tej 
organizacji, tj. deklamacjami, śpiewa- 


||mi i żywymi obrazami. Referat o Chry 


stusie Królu wygłosił p. Urban. Kiwar- 
tet smyczkowy pod batutą ks. Sobie- 
Taja wykonał szereg utworów religij- 
nych. Słowo wstępne na akademii wy- 
głosił ks. Sobieraj. 

W Braciejówce, gm. Jamgrot, w ra- 
mach obchodu święta Chrystusa Króla 
odbyło się poświęcenie Domu katclie- 
kiego, wybudowamego wspólnym wy- 
siłkiem parafian. Poświęcenia Domu 
dokonał miejscowy proboszcz, ks. Mru- 
czkowski. 

W czasie akademii, która odbyła się 
po raz pierwszy na scenie nowopowsta- 
łego Domu katolickiego, referat reli- 
gijny wygłosił prof. Wiatrowski g Ol- 
kusza, po czym młodzież pepisywała się 
śpiewami, deklamacjami i tp. Pod reży- 
serią p. Janiny Noworytówny, odegra- 
na została sztuczka pt. „Jaśkowe za- 
mysły*. 


W Porębie Dzierżnej k. Wolbromia 
akademia ku czci Chrystusa Króła od- 
była się pod gołym niebem. Zagaił ja 
miejscowy proboszcz, ks. Dubiel, p 
czym okoliczmościowy referat wygłosił 
prof. Wiatrowski. Na. dalszy program 
złcżyły się śpiewy, deklamacje, oraz 
popisy chóru kościelnego pod batutą 
organisty p. Tekeli. 


Nieuważny rowerzysta 
NADZIAŁ SIĘ NA DYSZEL 


Na szosie pomiędzy Pilicą i Pradła- 
mi wskutek własnej nieuwagi jadąc w 
szybkim tempie z góry nadział się na 
dyszel, mieszkaniec  Siedliszowic, Jam 
Jaworski. 

Jaworski uległ b. niebezpiecznym o- 
brażeniom i w stamie beznadziejnym 
odwiezicmy został do szpitala w Za- 
wierciu, 


X XIV TYDZIEŃ LOPP. koła olku- 
skiego przymiósł dochodu brutto ze 
sprzedaży zmaczków na ulicy i nalepek 
sumę zł. 815. 

X NOWY SEKRETARZ GMINY. Do- 
tychczasowy sekretarz gminy Jangrot 
p. Józef Dniec przeszedł na emeryturę 
z powodu złego stamu zdrowia. Jegc 
miejsce objął p.o. sekretarza gminy 
Rabsztyn, p. Wiktor Tabor. 


X POŻAR W KROCZYCACH. Oneg- 
daj spłomęta stodoła ze zbiorami, szopy 
i bróg ze zbożem Framciszka Kozaka 
w Kroczycach. Przyczyna pożaru na 
razie nieustalona. 


Z CAŁEJ POLSKI 


SKUTKI ŻYDOWSKIEGO 
STRAJKU PROTESTACYJNEGO 

Prasa żydowska donosi, że do cen- 
trali detalistów i drobnych kupców w 
Warszawie zgłosiła się delegacja żydo- 
wskiej ludności Radomska. Delegacja 
oświadczyła, że policja w Radomsku, 
w dmiu protestacyjnego strajku żydos- 
twa, polskiego przeciwko oddzielnym 
ławkom dla żydów, 19 października do- 
konała rejestracji wszystkich kupców 
i hamdlarzy żydowskich, którzy zamknę 
li sklepy na znak protestu. W ten spo- 
sób spisano nazwiska 527 firm. 287 wła 
Śściciełi sklejów ukarano grzywnami 
pieniężnymi od 50 do 200 zł. Przeciw- 
ko reszcie wytoczono rczprawę w sa- 
dzie starościńskim. Żydzi zamierzają 
w tej sprawie interweniować w Mini- 
sterstwie spraw wewn. 
KS. EDMUND RADZIWIŁŁ 
WÓJTEM GMINNYM 

Rada gimnna w Ołyce, w pow. luc- 
kim dokonała ostatnio wyborów wójta. 
Wójtem wybrano ks. Edmunda Radzi- 
wiłła, starszego syna ordymata ks. Ja- 
nusza. Ks. Edmund Radziwiłł wybór 
przyjął... 
5 ŚMIERTELNYCH OFIAR 


KATASTROFY 

W poniedziałek dn. 1 bm. ma linii 
kolejowej Kielce — Warszawa, koło 
wsi Lipienice, gm. Rogów, wydarzył 


się wstrząsający wypadek. Pociąg oso- 
bowy, zdążający z Szydłowca do Ja- 
strzębia, najechał na wiejską furman- 
kę, wiozącą 5 osób. Skutkiem zderzenia 
fummamka została rozbita. Z pośród ja- 
dących dwie osoby zostały zabite na 
miejscu, a trzy po wydobyciu z spod 
gruzów zmarły w drodze do szpitala. 
1000 WYPADKÓW SAMOCHODO- 
WYCH W CIAGU PóŁ ROKU 


w Warszawie około 1000 wypadków 
samochodowych. W wypadkach tych 
zostało rannych 768 osób, a 31 osób 
poniosło śmierć. 
NIEZWYKŁY WYPADEK 
ŚPIĄCZKI 

'Na weselu wiejskim u rolnika Siudy 
z Świekatowie w pow. Świeckim wy- 
dawzył się niezwykły wypadek. Podczas 
tańca utraciła nagle przytomność słu- 
żąca gospodanza. Okazało się, że zapa- 
dła ona w sen, z którego nie można jej 
było obudzić. śpiączka ta trwa już kil- 
ka dni. Niezwykłym tym wypadkiem 
zainteresowały się sfery lekarskie. 


LOKAL „PROŚWITY* MAGAZYNEM 
KRADZIONYCH RZECZY 


W Bielowcach, pow. Brodzkim, za- 
wiesiło starostwo działalność czytelni 
„Proświty'. Powodem decyzji władz 
było zmałezienie w lokalu czytelni kra- 
dzionych rzeczy, o przechowaniu któ- 
rych wiedzieli członkowie... 

OBŁ. SZEWC 
ZAMORDOWAŁ TROJE DZIECI 


W ataku szału zamordował siekierą 
troje dzieci a następnie taronął się na 
życie szewc Józef Senktas w Mrozach 
pod Mińskiem Maz. Senktas od pewne- 
go czasu zdradzał objawy choroby u- 
mysłowej. Onegdaj, gdy w mieszkaniu 
przebywały tylko jego dzieci:  8-letni 
Ryszard, 6-letni Zygmunt i 4-letnia 
Zofia, szewc zamkmął dmzwi na klucz 
i porwał siekierę. Najmłodsze dziecko 
padło w kałuży krwi z głową rozpłataną 
uderzeniem siekiery. Rozpoczęła się 
straszliwa gonitwa za starszymi chłop- 
cami, lecz ich również dosięgły śmier- 
telne ciosy. Na przeraźliwe krzyki mor 
dowzanych nadbiegli sąsiedzi. Wyważyłi 
drzwi. Na podłodze zalanej krwią, o- 
bok trupów trojga dzieci, ujrzeli Sen- 


W ciągu ostatnich 6 miesięcy było | ktasa. który poderżnął sobie gardło 


T 


brzytwą i w przystępie szałeństwa ode 
rąbał siekierą lewą rękę. Konającega 
szaleńca przewieziono do szpitala po 
wiatowego w Mińsku Maz. 


MIGAWKI 


listopad w przysłowiagi 


Listopad w Polsce niezawsze jest zimnym 
miesiącem „czasem w listopadzie nie palisz 
i rąbal. precz oddalisz, ale w grudnia ra 
sisz, durniu“, Deszcze w listopadzie dob'e s4 
dla łąk: P 

„listopada wiele wody, na łąki wielkie 

wygody“. 

Z pogody w dzień Wszystkich Świętych ta= 
two wywróżyć można, jaka będzie zima: „wa 
Wszystkich Świętych, jeśli ziemia skrzepła, 
cał: zima będzie ciepła, a jeśli słotno, będzia 
o drzewo markotno*, Jeszcze jest jeden 'spo- 
sób określenia nadchodzącej zimy: „We 
Wszech Świętych sztuka, utnij gałąż z bukas 
gdy już soku nie ma, będzie tęga zima”. 

Trzeciego listopada myśliwi święcą dzień 
swego patrona, św. Huberta, który szczodrze 
darzy ich zwierzyna: 

„kiedy swego czasu goły las nastaje, 

św. Hubert z lasu cały obiad daje“. 

Pierwsze śniegi rozpoczynają się często już 
w pierwszych dniach listopada: na Wszystkie 
Świątki zimy poczatki, śniegu, lodu kobiałecz- 
kę, ale i ciepła troszeczkę”, a „na św, Karola 
(4 listopada) wyjrzy spod śniegu rola“, Wła- 
ściwą jednak zimę rozpoczyna św. Marcin, 
który przyjeżdża li listopada bądź na bia 
łym, bądź na czarnym koniu: 

„gdy św. Marcin na białym koniu przyje- 
dzie, zima będzie lekka, a jeżeli na czar 
nym, to ostra“, 

Zazwyczaj jednak św, Marcin przyjeżdża za 
śniegiem: „zazwyczaj tak bywa, że św. Maru 
cin okrywa swego płaszcza połą oziminę goła”, 
Pełno wróżb wysnuć można w dzień św. Mam 
cina: „gdy św. Marcin w śniegu przybieżał, 
będzie po pas całą zimę leżał”, „kiedy na 
Marcina lód, bywa błoto koło Gód*, „w św. 
Marcin deszcz lub chmury, czas niestateczny 
ponury, jasna zaś w ten dzień pogoda, znaczy 

mrozy, zdrwa wygoda“, 

Powszechnie wróży się o pogodzie zimowej 
z gęsi św. Marcina. Piecze się więc gęś i a 
barwy kości łopatkowej wnosi się, jaki prze- 
bieg będzie miała zima, a więc jeśli kość jost 
biała, zima będzie sucha j biała, jeśli sinawı 
i czerwona, zima będzie słotna, jeśli centko 
wana, zima będzie burzliwa i Śnieżna: „Mar 
cinowa gąska zimowy prorok; na św, Marcine 
najlepsza gęsina; patrz na piersi, patrz na 
kości, jaka zima nam zagości; pierś z Marcie 
nowej gęsi jeśli biała, to złma będzie dobrze 
statkowała”, Inne przysłowie tak mówi o prze 
biegu zimy: 

„na Św, Marcina, gdy się woda ścina 


i w gęsi pieré biała, to będzie zima stała” 
Dni św. Katarzyny (25 listopada) i św. 
Andrzeja (30 listopada) — to dni wróżb. 


Dziewczęta i chłopy wróżą sobie przyszłość, 
przede wszystkim co do małżeństwa, |ejąc. fi« 
gurki z wosku, puszczając łódeczki na wodę, 
podsłuchując przypadkowych rozmów lub też 
każąc kogutowi, gąsiorowi czy psu wybierać 
wśród przedmiotów, przedstawiających pe 
szczególne osoby, 
„W św. Katarzyny są pod pierzyną 
dziewczyny”, 
bo tego dnia po obudzeniu się wyciąga aie 
jedną z kartek z imieniem dziewczyny, włoe 
żonych wieczorem pod poduszką. „Na św. An= 
drzeja dziewkom z wróżby nadzieja”, „noe 
Andrzeja świętego przyniesie nam narzaczo- 
nego“ — mówią przysłowia o tym dniu. 
Dzień św. Andrzeja rozpoczyna adwant, te 
też eo ujdzie jeszcze na Św. Katarzynę, to na 
św. Andrzeja jest już grzechem: „św. Am 
drzej grzechem, św. Katarzyna śmiechem”, 
„Święta Katarzyna zawiązuje adwent łycz 
kiem, a święty Andrzej rzemyczkiem”. 
„O św. Katarzynie pomyśl o pierzynie”* a 
„na św. Andrzeja trza kożucha dobrodzieja”. 
Gdy na św, Andrzeja słotno jest, zła to wróż. 
ba: „miękko ua Andrzeja, oj niedobra na- 
dzieja“. Em. 


OFIARY 


Dla uczczenia śp. Heleny Orwatt-Czerniko. 
wej na Chrześcijańskie Towarzystwo Dobro= 
czynności składa zł 10 —- E. Ciszewska. . 


7 
3 PORTRET 

Pewna bardzo brzydka dama prosiła cenio- 
nego portrecistę Cznona, by namalował jej 
portret. W czasie posiedzeń zamęczała mala- 
rza swymi niemożliwymi życzeniami: 

— Niech usta będą mniejsze. Niech szyja 
będzie szczuplejsza i td 

Wreszcie Canon zdenerwowany ciągłymi w= 
wagami, powiedział: 

— Dobrze proszę pani, ale musi pani wy. 
hrać: albo piękność, albo podobiaństwe. 


| 


E | Przed kupnem 
obejrzyj 


ZSEE 


POGOTOWIE e 


(LELNOWSNEGI 


w Sosnowcn, ul, 3- -g0 Maja 8, tel. 61824 


[ZOMO 


„NALNV SINVGVTAVZ 
DUOLYTNENAV AINVMOGV 


my 


cech najbardziej typowych, ogólnych dla da- 
nego środowiska. Autorka tych pogadanek p. 
Zofia Ławęska, stara się o zwrócenie uwagi 
na odręhności narodowe w muzyce. 

Ujęte w sposób możliwie popularny, „Wę- 
drówki muzyczne“ zawierają próby charakte- 
rystyki muzyki włoskiej, francuskiej, niemiec 
kiej, polskiej i innych. Starannie wybranych 
przykładów jako ilustracyj dostarcza bogata 
dyskoteka rozgłośni wileńskiej. Przeznaczone 
właściwie dła starszej młodzieży „Wędrówki 
muzyczne“ mogą być słuchane i przez star- 
szych słuchaczów, Najbliższa pogadanka w dn. 
4 bm. wygłoszona zostanie o godz. 15.45 i po- 
święcona będzie operze włoskiej, 

CZWARTEK 4 LISTOPADA 1937 R. 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.15 
Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 11.15 
Poranek dla szkół powszechnych: Tańce i pie- 
śni ziemi krakowskiej. 11.40 Nicolo Paganini: 
Koncert skrzypcowy — płyty. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał. 12.05 Audycja południowa. 15.00 
Koncert życzeń. 15.15 Muzyka taneczna — 
płyty. 14.25 Wiadomości bieżące. 14.33 Wia- 
domaości siełdowe. 14.35 Siostry Burskie i Ta- 
ueusz Uuisza — pyty. 15an Wiadomości go- 
spodarcze. 15.45 „Wędrowki. muzyczne 
audycja dla młodzieży, .16.15:Muzyka salono- ' 
wa w wykonaniu Kwartetu Rozgłośni . kra- 
kowskiej. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 
O książce Gąbarowicza i Mańkowskiego „Ar- 
rasy Zygmunta Augusta"— odczyt. 17.15 Se- 
renady i tańce w wykonaniu Marii Sokół — 
śpiew i Antoniego Rudnickiego — fortep. 
i akomp. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Wia- 
domości sportowe. 18.15 „Z arcydzieł litera- 
tury wiolonczelowej". Wykoniacy: Józef Mi- 
kulski — wiolonczela, Melania Sacewiczowa 
fortepian. 18.45 Lekcja języka polskiego. 
19.00 Oryginalny Teatr Wyobraźni: „„Wschod 
nia baśń o miłości* — słuchowisko Andrzeja 
Rybickiego. 19.35 Recital śpiewaczy Pawła 
Prokopienki. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Muzyka lekka, Wykonawcy: Mała orkiestra 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego i Ma- 


PROGRAM RADIOWY 


WĘDRÓWKI MUZYCZNE 


Cykl 18 audycyj, nazwany „Wędrówkami 
muzycznymi“, który rozpoczęło Wilno w dniu 
7 października, jest jeszcze jedną próbą umu- 
zykalnienia słuchaczy radiowych. 

Zarówno wykłady z historii muzyki, oma- 
wiające w chronologicznym porządku tóżne 
_ epoki i style, jak i „analizy form muzycznych, 
nie dają się pomieścić w ramach kilku, czy 
nawet kilkunastu pogadanek. Korzyści z ich 
; wysłuchania nie zawsze odpowiadają nakła- 
dowi i umiejętności prelegentów, Słuchaczowi 
howiem pozostaje w pamięci bardzo niewiele 
z podanych mu dat i nazwisk, 

„Wędrówki muzyczne“ próbują innej meto- 
dy, metody geograficznej, Omawiają one role 
poszczególnych krajów w rozwoju muzyki. W 
zależności od znaczenia tej roli muzyce dane- 
go kraju poświęcona jest jedna lub kilka po 
 gadanek. Nie chodzi w nich przy tym o szcze- 

góly, dotyczące życia i twórczości najwybit- 
niejszych kompozytorów, lecz o podkreślenie 


IE RUREZE TR RE | 


Sygnatura akt II U. 5-87. 


Ogłoszenie 


g Dnia 29 października 1937 roku Sąd Okrę 

= gowy w Sosnowcu w Wydziale IT Handlowym 
po rozpoznaniu sprawy z wniosku Spółki Ak- 

a cyjnej dla Destylacjj Wina w Białej o gło- 

_ szenie upadłości Stanisławowi Jurczyńskiemu 

BI Czeladzi, 

s 

i 


postanowił: 

1) ogłosić upadłość Stanisławowi Jurczyń- 
swiemu w Czeladzi, 

2) wezwać wierzycieli Stanisława Jurczyń 
skiego do zgłaszania swych wierzytelności w 
terminie 5-ch miesięcznym, 

3) zamianować Sędzią Komisarzem Z. Wa- 
wrosza Sędziego Sądu Okręgowego w So- 


snowcu i syndykiem upadłości adwokata Hen-|ryla Konarek-Korska — śpiew. 20.55 Poga- 
ryka Janczewskiego. 4520 | danka aktualna. 241.00 Muzyka taneczna w 
wykonaniu Małej orkiestry P. R. i zespołu 

| KINO EDE Nu | wokalnego „Dwie WÓZ Ss „Noy sd 
demik — Kornel Makusz — szkic lite- 

s mW.) racki. 22.00 Koncert kameralny. 23.00 Do 


tańca grają zagraniczne orkiestry — płyty. 


SPORT 


| ODZNACZENI DZIAŁACZE SPORTOWI 


PZPN nadał brązowe odznaki drugiej klasy 
za zasługi położone dla rozwoju piłki :ożnej 
następującym działaczom z Zawiercia: Merta 
Marian, por. 


Dziś Janette MAC DONALD i Nelson EDDY 
w filmie 


Gdy kwita by.. 


ja Najpiękniejsza para śpiewaków filmowych 


Pecs, seansu o godz, 5-aj 


ciszek. 


KINO „ZAGŁĘBIE“ 


DZIS 
Wielka premiera najweselszej. komedii polskiej p. t. 


„Trójka Hultajska 


Najwybitniejsi reprezentanci humoru i komizmu polskiego 


z Sielańskim, Kondratem i Wolińskim na czele 
W całej Polsce nie ma ani półtora takich dwóch jak oni trzej: 
Zmakomita trójka komików. 


W rolach gł}: Sielański, Woliński, Kondrat, Wiszniewska, Benita, Or- 
wid, Grabowski, Szczerba, Ferski, Łuszczewski i w. inn. 


Początek o godz. 17.30 


~x 
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-, Beka naczelny 
ad godz 11 — 1 


Rękamisów redakcja nie zwraca. 


Oddzialy „łiriera  uetborniego: 


przyjmuje 
¿iod 6 — 7. 


E „ Šo 
© 


EDZIN, Małachowskiego 7, tel. 


Rutkowski Wacław, Stadnicki 
Kazimierz, Świtaj Marian i Gasiński Fran- 


RSB= A OZON DE E FRZEZANUZĄ] (SE ZBĘÓJ 


7.13.91. 


T KUPNO 
i SPRZEDAZ 


WAZNE 
DLA MATEK! 


Specjalne sucharki dla 
dzieci, rekonwalescen- 
tów oraz biszkopciki 
dla niemowląt poleca: 
WŁ. BASZKOWSKI — 
Dąbrowa, 3-go Maja 4. 
Hurt! Detal! 4651 


WYTWÓRNIA 
CUKIERNICZA 
Braci Hyla, Sosnowiec 
Sucha 2-e, tel. 62-272 
Poleca wybrednym 
smakoszom świeże cia- 
stka dwa razy dzien- 
nie, oraz torty, babki, 
herbatniki, sucharki i 
wszelkie wyroby w za- 
mag cukiernictwa wcho 
dzące. . 4752 


NA SEZON 
zimowy polecamy naj- 
nowsze modele swe- 
trów damskich, mę- 
skich oraz śniegowce, 
kalosze, rękawiczki 
skórkowe i bielizna 
ciepła w dużym wybo- 
rze po cenach niskich. 
Firma 


Z. Prószyński 
Sosnowiec, 


Modrzejowska 30 
4680 


Oświetlajcie 


MEBLE 


stołowe, gabinety, 8y- 
pialnie, sztuki poje 
dytcze, gotowe i na 


zamówienie. Nowocze- 
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod- 
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy- 
twórnia 


P. TOMCZYK 


Sosnowiec, Nowopogoń: 
ska 19. TeL 630-56. — 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 2482 
mz 


OKAZYJNIE 
do sprzedanie palto 
zimowe na watalinie, 
prais nowe. Wiado- 

: — Farbiarnia 
miea“, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 70. 


4674 


POLITURA 


Nitrocelulozowa. La- 
kiery meblowe, podło- 
gowe, samochodowe 
poleca: Specjalny 
Skład Farb i Lakie- 
rów „Columbia“ wł. 
E. Maśląg. Mościckie- 
go Hale „Rozwoju“. 

4586 


SPRZEDAM 


salon antyk mahoń in- 
krustowany. Sosnowiec 
tel. 611-21 dni powsze 
dnie między 10- dh a 
14-tą. 


BZEZEALBEZNE 
Reklama jest dźwignią handłu! 


KASZEL, 


chrypkę, 
gruźlicę najskuteczniej zwalcza 


katar płuc i oskrzeli 


SYR. KREOZOTOWY MEDICO 


mgr. farm. E. 


Łukaszewicza 


Żądajcie w aptekach i składach tylko 


MEDICO cu: z. 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 56, tel. 617-54. 


KINO 


KIALT 


Ge 18 


| KINO - TEATR| DZIŚ Najnowszy repre- 


zentacyjny film palski 


ih 


L. NATCINKOWSKI 
r% S-ka 


| dawn, Kino Palate| 


S$ Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tck- 
A ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. zs wyraz, ogłosze- 

nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpali 40 mm: 
a w niedzielę i święta 259/s drożej. Układ rabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. 


Uwaga: Film powyższy został area lizowany w bieżący! 
roku nakładem ogromnych kosztów i nie ma nie wspólnego ” 
starym niemym filmem o tymsamym tytule. 


{z każdy wy 


— VABROWA, hrótka 14. 


— ZARKL br. Cącoń. — MYSZKÓW, 


OKNO WYSTAWOWE. 


jest czynne nawet po zamknięciu sklepu, | 
o ile jest ono umiejętnie oświetlone. 


racjonalnie swoje wystawy, | 


BLEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBTU DABROWSKIM S. A. 


| aa 


DROBNE OGŁOSZENIĄ 


ŁOKALE 


2 POKOJE 
z kuchnią z wszelkimi 
wygodami zaraz do 
wynajęcia — Dąbrowa 
Górnicza, Narutowicza 
t 4773 
-n 


3 POKOJE 

z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia od zaraz. 
Aleja Mireckiego 12. 
45 


O 
3 POKOJOWE 
komfortowe mieszka- 
nie zaraz wolne. Dą- 
biowa Górnicza. Sien- 
kiewicza 8, III p 4327 


KOMFORTOWE 
mieszkania 6-io poko- 
jowe w nowo wybudo- 
wanym domu przy ul. 
Pierackiego Nr. 10 od 
zaraz do wymajęcia. — 
Zgłoszenia na miejscu 
między godz. 16—20. 
Tel. 63-015. 4823 


BUDKA 
do wynajęcia na pra- 
cownię szewską lub in- 
ny cel. Sosnowiec, Kol- 
łątaja 12. 4815 


Różne 


Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan Stybliński 


Sosnowiec 1-go Maja 
26 i uł. Małachow- 


skiego 9. tel. 618.82 
wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowame itp. 


CUKIERNIA „ROMA“ 
Sosnowiec, Orla. Tel. 
625-21. Przyjmuje 
wszelkie zamówienia w 
zakres cukiernictwa 
wchodzące po cenach 
przystępnych. 4 


Cud techniki filmowej. Natchniona reżyseria mistrza FRAN w 
CA BORZAGEʻA. Najwspanialsza kreacja CHARLESA | 
BOYERA, wspanialsza niż w Mayerlingu i Ogrodzie Allacha 


Historia jednej noc 


Porywające arcydzieło o miłości, zbrodni i karze. 


HALKA 
99 1 
a biorą: WITOLD ZACHAREWICZ, LILI ZIELIŃSŚ 


WŁADYSŁAW LA DIS, BANDROWSKA -TURSKA, STA 
SKA LESZCZYŃSKI i inni. 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują 
30 drobnych ogł. 20 zł 


20 drobnych ogi 134 zł. 
w drobnych ogi 74% zL 
3 drobnych ogi. 8.4WU za. 


om 
— uKRUUZIEC, Kiosk p. Łacimskiego — KIELCE, Sienkie 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — ULLUSZ, kynex, kiosk p. xoruaszewskiegy. — SLKAGMIBSZI UN 
E Aa 3-go Maja 29. — ZABKU WIC siesk p. Krupy 
ynek, Jaworski. — UZELADŹ, wieczorkowa. Staszica 2i, R:."lmIERZ — PORĄBKA, uL vriejska to, Leva Iiyczua, 


Księgarnia 
Kiosk Si. 


Ars JW JE winny ii pie Li wadi E S a, 
REDAKTOR NACZ STEFAN ARNOLD. — — DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK SURYJEWSB 


p| WYCHOWAWCZYNIĘ 


raz dodatkowy dopiaca się po: 14 


Jaworskiego. — 


I 


POSAD 
i PRACE | 


FIRMA 
handlowa w Kato 
cach poszukuje wyk, 
lifikowanej buchalter 
oraz kasjerka ze Sa 
jomością księgowoś 
odbtytą praktyką A 
kszej firmie, Ofert 
Aaministracji pod 


© | 
i 
do dwóch chłopców ; 
i 7 lat, z poważy 
świadectwami pos 
kuję. Tel. 62015, g 
od 15—16-tej, j 


| EEEE I 


Mauka | Wychowanie 


Tańców 
modnych kurs 
czyna 


Nina Cichoniov 


dziś o godz, 8 


go. 


ZGUBION 


ZGUBIONO 
kartę meldunkową wy wy | 
daną przez gmin gd 
lica, Josek Feder. 4 

we S Ę 
szkolną wyd 


Mackiewiez, którą | 
ważnia, 


685 EL 


| 


| 


w. bBaginskiej. 


pill 


i 


